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H otybarocłi do Rody miejskiej.
Wczuiaj rozegrały się najwięcej obudzające 

zajęcia, wybory do Krakowskiej Rady miejskiej 
z Koh inteligencji Polskie stronnictwo demo
kratyczne ma prawo zadowolone być z wyniiu 
wyborów. 2 listy jego komitetu wybranych zo
stało o ś m i u  kandydatów (ks. Caputa, Kono
piński, Maci iłowski, Nowak tttan., Peltz, Sara, 
Sołtysik i irarćg), zaś dwaj pozostali kandy 
daci (pp. Wielgus i Uderski) otrzymali po wy 
branych radcami Kandydatacn, najwięaszą licz
bę głosów i ewentualnie mogą być do Rady 
powoiani.

Z komitetu związku ekonomicznego wybra
nych zostało s z e ś c i u  kandydatów (pp. Bi
skupski, ks. Caputa, Fierch, Maciołowski, Peltz 
i Sarę). Czterech kandydatów tej listy (pp. Ha- 
luch, Popiel, Tabaczyóski i Szulc) pozostało w 
inaczne. mniejszości.

Czterech kaodydatów miały obie listy wspól
nych (ks. Caputa, Matiołowski, Peltz i Sare).

Z wybranych wczoraj radców miejskich s z e 
ś c i u  wstąpi do klubu demokratycznego (Ko
nopiński, Maciołowski, Nowak St., Peltz, Sołty
sik i Twaróg). . '

Wybory wczorajsze nie są pozbawione pewnej 
znamiennej cechy. Przyniosły one zrzeszenie się 
urzędników, rzekomo czysto ekonomiczne i za 
takie przez ich większość uważane, atoli posia
dające polityczne akeenta, nadane mu przez 
kierowników akcyi wyborczej. Było to powodem 
nieporozumienia między komitetem demokra
ty cznyn, a komitetem Związku ekonomicznego. 
{  coiiolwiekby dzisiaj powiedzieć można, faktem 
pozostaje, że na pmrwszą wiadomość o zawiąza
niu się oaaz.elnegu komitetu Związku ekono
micznego, podniosły się głosy niekłamanej, 
szczerej raaosci we wszystkich, wrogich Polsk. 
Stronjictwu demokr obozach i  organach prasy. Cie
sz or o się, wierzymy, tym ra^em bez obłudy, że od 
stronn ''twa demokratycznego odrywają się urzę
dnicy i że bratobójcza ta ralka będzie dla obo
zu demokratycznego katastrofalnym wypadkiem, 
lednem słowem z tych wyborów, Które komitet 
Związku urzędników osiamał sztanaarem bezpo- 
litycznej ekonomii, odrazn cała, wroga dla de- 
nokracyi opinia publiczna, zrobiła w i e l k ą  

k w e s t y  ę p u l . t y c z n ą ,  bo kwestyę bytu, 
lub zagłady Polskiego stronnictwa deuokiaty 
cznego.

T j męzasem praktyk, wyborcza przymusu 
zgoła udmienne od oczekiwanych przez wrogo w 
demokracji następstwa i objawy Przedewszyst- 
kiem Polskie Stronnictwo demokratyczne n ie  
m i a ł o  z a m i a r u  p r o w a d z i ć  i n i e  p r o 
w a d z i ł o  w a l k ,  w y b o r c z e j  z urzędnika
mi, profesorami i nauczycielami. Ono stanęło 
jedynie w obronie swojego pohtyczno-paityjne- 
go interesu, — bo tc było jego obowiązkiem. A 
dowodem zrozumienia sytuacyi wyborczej przez 
komitet demokratyczny, było chętne przyjmo
wanie na .ego listę urzędników i nauczycieli, 
aż nadto dosadnie streszczające się w fakcie 
• z t e r e c h  w s p ó l n y c h  z komitetem Związ

ku kandydatur.
Ł omitet demokr. zdawał też sobie jasno 

sprawę z tego, że ooecnie w Kole I. mają li
czebną przewagę urzędnicy, i dlatego na 10 
kandydatur, s i e d e m  przeznaczył dle przedsfa- 
wicieli świata urzędniczego.

Jeden atoli argument musiał dla komitetu 
demokratycznego mieć walor i znaczenie: poli
tyczne przekonanie i partyjna przynależność 
kandydatów, przyczem oczywiście na plan pierw-

_zj wysuwano interes miasta i  Kw alifiK ac/e 
kandydata. I jeżeli tutaj w ytw orzyły się roz
bieżności między obu koL tetami, to były one 
objawem  naturalnym i, powiedzm y otwarcie, 
zdrowym , do w yborv  są ud tego, aby ścierały 
się sprzeczne zapatrywania polityczne i aby 
opinia publiczna p izez głosow anie wydała c  
nich wyrok.

Nie zaszkodziło też jednej ani drugiej org*- 
nizacyi to wczorajsze starciu Przekona ono ogół 
urzędników, że akcja wyborcza komitetu de
mokratycznego w ich interesa ekonomiczne, a 
tem mniej w ich organizacyę, n ie  g o d z i ł a  
i n . e  g o d z i .  Konieczną tylko jest potrzeba 
stawiania kwestyi wyborów na podstawie p o 
l i t y c z n e j ,  t a k  j a k  o n e  i t e r a z  s t a 
n ę ł y .  Wytworzy się w takich razach zawsze 
bytaaęya jasna, w której spotkają się zwolen
nicy idei demokratycznej i ominą sprzeczności, 
dle tej idei szkodliwe, a nawet niebezpieczno.

Z UoresponKencyl toyborczej.
Czy rózeg ranę wczoraj wybory z Koła inte- 

1 gencyi uważane były przez komitet Związku 
ekonomicznego za akt czysto... ekonomiczny, 
świadczy drukowana ouezwa, polecająca listę 
Kandydatów ZwiązKu, a wysłana do profesorów 
uniwjisytetu. Odezwa ta opiewa:

„Z inicjatywy Związku ekonomicpnjgo urzędni
ków, profesorów i nauczycieli zawiązał się komitet, 
który ma na celn wprowadzić do Rady miasta re
prezentantów stanu nauczycielskiego i urzędniczego, 
celem obrony interesów tego stanu. Ale obok tych 
interesów zależy nam znacznie więcej na u t r z y 
m a n i u  p o l s k i e g o  c h a r a k t e r u  m i a s t a  
przoriw wszelkim usiłowaniom k o s i n o p o l i t y z o -  
w a n i a  go. Kosmopolityzm ten poj awia się u na* 
pod najrozmaitszemi postaciami, a jednym z jego 
objawów były ostatnie 2»burzenia na Uniwersyte
cie krakowskim i niegodne, napaści pewnych żywio
łów na naszą Wszechnicę. Chcemy dad w Radzie 
miasta zastępstwo uniwersytetowi, aby mógł na tej 
ważnej placówce Btanąć w obronie naszych uczuć 
i trądycyj narodowych. Wszak Kraków uniwersy- 
teckium miastem! Chcemy postawić tam czcigodnego, 
światłego i doświadczonego męża; jest nim: Prof. 
dr Franciszek Ksawery Fierich.

Razem z mm niech Wojdzie do Rady miasta 
zastęp ludzi, którzy silnie staną przy naszym sztan
darze naroaowj m. Jllamy nadzieję, że w tej walce, 
która toczy się nie o mandaty, a le  o s p r a w y  
z a s a d n i c z e ,  grono profesorów uniwersytetu Ja
giellońskiego nie będzie patrzeć obojętnie na prze
bieg naszych usiłowań. Każdy głos rzucony na 
naszą szalę zaważyć może decydująco, bo zwy
cięstwo nasze tylko od solidarności i obowiązko
wości naszej zależy* i t. d.

Wynikałoby chyba z tego, że kandydaci Pol
skiego stiounictwa dem. przy „sztandarze naro
dowym" nie staną.

A Prawica Narodowa (organizacja konserwa
tystów krakowskich) polecała Kandydatury pp. 
F i e r i c h a  i B i s k u p s k i e g o  w następują
cych łistaoh:

„Przy wyborach do Rady miejskiej z knryi I 
(inteligencja) zalecamy i prosimy o solidarność 
głosowania na listę kandydatów /Swiązku ekonomi
cznego urzędników. Zwracamy uwagę, że na liście 
tej obok ks. dra ‘ Caputy umieszczono także dwu 
konserwatystów: p. Biskupskiego i dra Fiericha, 
k t ó r y c h  w y b ó r  z n a s z e j  s t r o n y  n a j g o 
r ę c e j  p o p i e r a m y .  Wydział wykonawczy stron
nictwa Prawicy Narodowej*.

A  więc bez p o l i t y c z n e g o  doboru lista 
Związku układana nie była. Czy nie lepiej rzecz 
stawiać jasno?

Pff to zw itra lu  Rady piństoa.
(Telefonem)

Wiedeń, 6 kwietnia.
Dziś przybył tu węgierski prezydent mini

strów hr. K  h u e n, który konferować będzie 
z bar. B i e n e r t h e m  w sprawie wydania u- 
stawy b a n k o w e j  w drodze § 14 i osiągnię
cia porożu: ienia w sprawie u s t a w y  w o j s k o 
wej .  Hr. Kliuen obstaje przy swoim zamiarze 
przedłożenia u s t a w y  w o j s k o w e j  Sejmowi 
węgiersKjemt tuż pc świętach, bez wzgiędu na 
toczącą się w Austryi aKcyę wyoorczą. Jak się 
zdaje, hr. Khuen życzeni swoje przeprowadzi. 
Rząd austryack; sprzeciwiał się temu zamiaro
wi, ze względu na akcyę wyborczą Rząd wę
gierski jednak ośtyiadtfzył, że korzystniejszej 
chwili —  niż obecna —  do załatwienia usta
wy wojskowej w Sejmie węgiersKim nie znajdzie.
. Hr. Kuuen będzie dziś zapewne przyjęty przez 

cesarza ns posłuchaniu. •
Dzienniki ite sze i  okazyi przybycia hr. 

Khuena do Wiednia, twierdzą, ze przesunięcie 
równowagi między Acstryą a Węgrami na nie
korzyść Austryi uasiąpuo niewątpliwie z powo 
du iczwiązania Izby, ^  co ponownie obwiniają 
Czechów. ;  ' f

„L. Fr. Piesse* jednak oświadcza, że gdyoj' 
rząd zgodził* sie był na żądanie Czechów i prze
prowadził rekonstrukcję gabinetu dla załatwie
nia prowizoryuu budzeto wego, to natychmiast 
byłaby wyouchra obstrukcja po stronie niemie- 
ck*ej, tak że niewieleby się na tem zyskało dla 
parlamentaryzmn..

„N. Fi Presse* usprawiedliwia rozwiązanie 
lzoy, ponieważ nie można było dopuśc.ć d o 
z m i a n y  s y s t e m u .  -

Zmiana aystemu także po nowych wyborach 
nie będzie dopuszczalną, w pizeciwnym razie 
bowiem nowe wybory aie miałyby racyi ani 
celu.

Zdaje się jednak, 26 nie wszyscy posłowie 
niemieccy pochwalają rozwiązanie Izdj, jak to 
widać z przebiegu zgromadzenia wyborczego, 
jakie odbyło się w B .ic ie  z inieyatywy - by 
rych posłów D’Elrerta i Dechera.

DtElycrt, bronił Niemców przed zarzutem, ja
koby oni pochwalali i popierali akcyę rozwią
zania Izby. Przeciwnie Niemcy Kilkakrotnie 
zwracali sie do rządu z przedstawieniami, aby 
nie rozwiązywał Izby.

Niemcy przedstawiali rządowi zgubne następ
stwa takiego kroku dla ludności, której najwa
żniejsze potrzeby doznają wskutek tego zwłoki.

D’Elcert krytykował następnie postępowanie 
rządu, który uzyskawszy Konieczności państwo
we, rozwiązał Izbę i wysiał posłów do domu z 
próżnemi i ękami. Pouczeni tem doświadczeniem — 
powiedział D’Elvert — iądać nędziemy w przy
szłości zawsze „lunctim® między kouieczDościa- 
nn państwowem. a ludowemi. W  dalszym ciągu 
zarzucał DElwert rządowi, ze ogłosii prowizo- 
ryum budżetowe na dziewięć miesięcy, a nie na 
krótszy czas, co wywoiuje nieufność dc przy
szłych planów rządu.

P. L e c h e r  w/stąpił r'ipnież przeciw § 14 
Czeska obstrukcja była tylko ostatnią kroolą, 
zewnętrznym powodem do grożącego oddawna 
ciosu przeciw pierwszej Izlie powszechnego 
prawa głosowania. Rozwiązanie Izby jest tylko

-p.zoaem w odwiecznej, wielkiej walce między 
konserwatyzmem a .demokracją. Reforma wy- 
i oreza w roku 1907 była bardzo energicznym 
krokiem demokracyi, po którym nastąpiła reak- 
cya. Niezadowolona szlachta, wieiu wysokich 
ć./gnitarzj 7 i wielcy kapitaliści i karteliści, 
którym działalność pariamertn powszechnego 
prawni głosowania zaczęła być niewygodną, po
łączyli się, celem zadania parlamentowi ostate
cznego ciosu.

W  dalszym ciągu swej mowy przyznał poseł 
i.eeher, że pierwsza Izba powszechnego prawa 
glosowania dopuściła się różnych biędów. Po
trzebną jest nieodzownie zmiana regulaminu, 
celem usunięcia gabinetu. Rozwiązanie narla- 
mentu może mieć ten dobry skutek, źe usunie 
niezdolnych posłów i że przyszła Izba będz.e 
lepsza od ostatniej

Frr neya i Maroko.
Sułtanat marokański ma dla Francyi z wielu 

względów bardzo doniosłe znaczeniu. Przede- 
wszystkiem kraj ten graniczy z kolonią fran 
cuską Algierem i wywiera bezpośredni, a niepo
żądany wpływ na jego mieszKańców. Muzułma
nie alg'erscy, widząc w Maroku swoich współ
wyznawców i współplemieńców, cieszących się 
niezawisłością, marzą sami o zdobyciu nieza
wisłego bytu, a z Maroka idą niezaprzuczenie 
do A lgieru  silne prądy wolnościowe. Już ta 

#  .edna okoliczność wystarcza, ażeby Francja 
‘ zwracała na Maroko baczną uwagę.

Ale istnieje drugi jeszcze niemniej ważny po- 
wod, skłaniający Francuzów już nie do samej 
obserwacji i zapobiegania ujemnym wpływom, 
ale wprost do czynnego wystąpienia w sułta
nacie marokańskim. Francy* jaż oddawna lo
kuje swoje kapJaiy w Maroku, z klórem zwią
zana jest licznemi węzłami ekonomicznemi. 
Gdyby nie pogrom w roku 1370, kto wie, czy 
F pancya nie Dyłaoy dzisiaj wyłączną protektor
ką Maroka, co więcej kraj ten, podobnie jak 
Algier byłby może kolonią francuską. Ale dłu
gotrwałe obezwładnienie Francyi obok równo
czesnego wzrostu militarnej i ekonomicznej po
tęgi Niemiec sprawiło, że w Maroku obok wpły
wów francuskich pojawiły się wpiywy niemieckie, 
nie mówiąc- o najdawniejszych i najwięcej może 
uprą winiony cli interesach Hiszpąn...

Gdy przed laty pięciu wy buchnęły w Maro
ku zamieszki, Które zmusiły F ran cję  do inter- 
wency, dyplomacja niemiecka uczyniła wszyst
ko, ażeby Francuzom popsuć szyki. Sam cesarz 
Wilhem nie wahał się wystąpić w roli agenta 
dyplomatycznego i udał się osobiście do Ma
roka, ażeby tam zapewnić jego mieszkańców, 
że Niemcy czuwają nad ich wolnością. Dyplo- 
macya niemiecka nie osiągnęła wprawdzie tego, 
o czem marzyła, aie potrafiła przeszkodzić Fran
cyi do zdobycia wyłącznego wpływu w tej czę
ści Maroka, która znajduje się poza sfer** wpły
wów hiszpańskich. Gabinet berliński przeforso
wał zwołanie konferencji do Algeciras, a cnociaż 
przedstawiciele Niemiec na tej konferencyi byli 
zupełnie odosoDnieni i mieli tylko Doparcie ze 
strony Austryi — mimo to sam fakt zwołania 
tej międzynarodowej konferencji nie byl dla 
Francyi pomyślny.

Oczywiście uchwały konferencyi międzynaro
dowej musiały ograniczyć wpływ Francyi w 
Maroku, a gabinet paryski, licząc s*ę z istnie 
jącym stanem rzeczy, poczynił Niemcom dalsze 
ustępstwa, zawierając z nimi umowę w r. 1909. 
Ale z drugiej strony Francya, poddawszy się

w kwestyi marokańskiej pewnym, znacznym 
zresztą ograniczeniom, zyssaia to, że pretensje 
rozmaitych państw w sprawie marokańskiej zo 
stały wyjaśnione i ujęte w międzynarodowe 
normy. Gabinet Derlinski ma obecnie ograniczo
ne pole do grj zakulisowej.

Okazuje się to obecnie, gdy od kilku miesięcy 
zaczęły w Maroku ponownie wybuchać rozru
chy, które w ostatnich kilku tygodniach przy
brały groźne rozmiary i mogą zakończyć sie 
detronizaeyą Mulej Eafida. Wedle wiadomości, 
które otrzymano w Faryżu, najsilniejsze szczepy, 
między niemi plemię Benii Htir, podniosły ro
kosz przeciwko sułtanowi, żądając ażeby ustą
pił wielki wezyr Glaui, a co ważniejsze, ażeby 
wszyscy chrzęści.anic opuścili Kraj. Wprawdzie 
szczep Hyaina przyrzekł dostarczyć Mulej Ha- 
fidowi 1.000 jeźdźców, co na marokańskie sto
sunki jest znaczną siłą, ale n.e wiadomo, -czy 
przyrzeczenie to zosHnie dotdymane.

Armia sułtana Mulej Hafids, tak zwana „me- 
ualła", odniosła z początku nad buntownikami 
kilka zwycięstw, ale gdy po kolei zaczęły po
wstawać coraz to silniejsze szczepy, siły mehalii 
okazały się za sraDemi. Sułtan nie tylko nie 
potratił stłumić buntu, ale rawet nie zdołał 
ukarać tych plcruiou, które bą podejizaue o za
bicie dwóch oficerów francuskich. W  ostatnich 
dniach nadeszły do Paryża wiadomości wprost 
groźne, jednakże dotąd nie sprawdzone. I  tak 
minister spraw zagianicznych w Paryżu otrzy
mał z] Tangeru wiadomość, że obiegają tam 
pogłoski, jakoby Fez został otoczony przez 
zbuntowane plemiona i zupułnie odcięty od 
świata. Drugi telegram, wysłany z Tangeru d. 
29 maret b. r. donosi, ze pod Fezem pojawiły 
się silne uanay Berberów. Dalsze wiadomość 
stwierdzają, że bunt rozszerza się aa dalsze 
plemiona, z których jednu ogłosiły sułtanom 
Mulej Izmaela, brata obecnego sułtana, inne 
zaś Abdul Azisa, który zasiadał na tronie przed 
obecnym suAanem i został zdetronizowany, uak 
widać, liczne. szczepy marokańskie niu chcą 
obecnego sułtaua, a są tylKo r.ezgoane co ćo 
jego następcy. Ta niezgoda może jeszcze ura
tować Mulej Hafida.

Francya po dosyć długiem wyczekiwaniu po- 
stano,wiła wystąpić energicznie i nie cofnąć sie 
nawet przed zbrojną interwencją. Postanowie
nia te zapadły na ostatniej naiadzie gabineto
wej, a sposob ich przeprowauzenia omówili na 
konferencyi minister spraw zagranicznych Cruppi, 
min.ster wojny Berteauz i minister marynarki 
Deicassć. Podnieść należy jako okoliczność \rielcfa 
znamienny fakt, że na naradę gabinetową w Pa
ryżu został wezwany Cambon, ambasador fran
cuski w Berlinie. Rząd francuski chciał w ten 
sposób z góry zapobiedz podstępnym posądzą 
mom ze strony BeGinc. i stanąć na gruncie 
uchwał konferencyi w Algeciras, tudzież umowy 
z Niemcami, ’ zawartej w roku 190?, Prasa nie
miecka przyznaje też bez wyjątku, że postępo 
wanie Francyi jest lojalne.^

Przyczyny powstania 
albańskiego*

Zeszłoroczna działalność pacyfikacyjna Tor- 
guta Szefiieta paszy w Albanii nie przyniosła 
bynajmniej uspokojenia umysłów. Rząd młodo- 
turecki okazał się bowiem za slajym, aby bru
talną siłą stJum.ć i zgnieść doszczętnie opór Al- 
Dańczyków, a za mało przewidującym. aDy dą 
życ du zabezpieczenia sobie spouoju w tym gó-
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Ra benehs lajtnanta pan Zbigniew wywlókł 

fiyój herm diagoński i pałasz kawaleryjski i 
niespodzianie stanął przed podporucznikiem jako 
pedwłauny czekający rozkazów.

—  „Ich melde mich zur Stelle"! —  wyrzekł 
z zacięciem, wyprostowany jak struna.

a  ucieszony oficer począł nrzez nos, muska
jąc wąs:

— „Na, horej Sie, Wachmeister“... Sie łaufen 
zu viel den Maedeln nach“ ... Zanadto mi gonisz 
za dziewuchami. Będę musiał wpakować cię do 
aiesztn... Miarkuj to sobie.

—  Zu Befehl Herr Leutnant! .—  'odparł u- 
Smiechnięty wachmistrz.

Malarz śmiał się, wszelako czuł wstrętny za- 
paszek niemczyzny, wdzierający się chytrze do 
wszystkich polskich domów i pełzający tu i 
ós Izie, chociaż tylko po powierzchni rzeczy.

I pan Zbigniew miał niebawem dosyć tych 
koszarowych % lów  zaimeyował staroswieckie- 
gf ransa, do którego zasiadł waleczny 
Oficer z proboszczem i dwoma paniami.

Tymczasem w icelaryi przy węgrzynie, 
ogólnie w Pornauskiem honorowanvm, tocz ła s ę 
gawęda, która weszła na takie^ tory, że pan 
Zbigniew uważał za stosowne p r  ymknąd drzwi 
io  saloniku, by nic z pieprznych anegdot nie 
poszło do dziewiczych uszu panny Faustyny. 
Try skała tam wesoło iście kujawska rubaszność, 
lubo stonowana w ustach pana Zbigniewa przez 
jego dobry smak i wykwintną formę, w jaką 
kulturalny europejczyk przywdziewał wszystko.

Doroszewicz i Lisnowski dorzucali z swej stro
ny kwiatk* tłustych iacecyj.

Jednakże wiuc, wydobywające na wierzch 
zaskórne myśli, nastroiło redaktora na minoro
wą nutę gdy Brouiewiocki zagadnął go o ko
biety lubińskie, pan Tadeusz odsapnął ciężko i 
wyznał:

—  Nie wiele wiom o kobietach. Opinia pu
bliczna zabrania surowo jakiegobądź stosunku, 
a żenić się me ma za co.

—  Żenić! Zaraz żenić! Fe! — bąknął malarz, 
bawiąc i ę z białym pieskiem.

—  Jednakże... —  mruknął redaktor, zbity 
z toru.

— Opinia publiczna winna panu wyszukać 
żonę —  rzekł Broniewiecki. —  Przeciez zajmu
je się głównie maryażami i sprawami miłosnemi. 
A że jest to bardzo praktyczna pani, ta opima 
publiczna, więc zrozumie, iż przy skromnych 
dochodach rtje może pan utrzymywać córki ob
cego człowieka. Ale niech pan pamięta, że talar 
posadowy wart tylko 75 fepigów.

Redaktor zaśmiał się w głos, gotów brać po
sagowe talai.y, choćby tylko w tej wartości. 
Nie wycznł tego, że przez Bronie w ieckie^o 
przemawiała ironia.

Co prawda —  ozwał się pan Zbigniew 
po chwili talewając wino w kieliszki — bę
dąc na pańskiem miejscu, wystrzegałbym się 
mamzel miejskich, bo to towar wypchany troci 
nami wszelakich p jtensyi głupich i nikczem
nych an o icy j' - To kiepska parodya kultural
nych kobiet W  gruncie rzeczy gęsi. i  to gor
szego gatunKU. Lepszy gatunek gęsi hodujemy 
ua wsi.

—  Czyż istnieje kilka gatunków? — spytał 
malarz.

—  Roi się u nrs od gęsi, z czego można 
wnioskować, że jesteśmy mnło inteligentnym, 
cywilizacyjnie młodym naroaem. Gęsi nasze 
dzielą się na dwie kategorye; pospolite i nie

pospolite, czyli wiejskie i miejskie. Wolę te 
pospolite, zaścianki ê, bo te przynaimciaj 
umieją nieźle gotować.

—  A  niepospolite?
—  Niepospolite, wystawow e odznaczają się 

wiecznetn gęgam ec na mężów, których  uważają 
za pociągow e bydełko, powołane do ciągnienia 
ich jaknajw ygodiuej przc^ życie. T o  p iły  syste
matycznie ogłupiające mężczyzn, najw iększa w 
życiu przeoZKoaa. najcięższy kamień u nogi.

Wierząc w słowa Broniewieckiego, jak w e-
wungtlię, redaktor podrapał się po g iow ie za
frasowany i, chcąc w yłuskać z rozm iw y  prak
tyczną wskazów kę życiow ą, rzucił;

—  Cóż robić?...
Aie pan Zoiguiew dał się unieść faii myśli.
—  Jest wprost przerażająeem. ue pracy mó

zgowej, ile zastanowienia, namysły rozmysłu, 
rozwagi i t. d. wkładam' 7 v, nanzakcyę mał
żeńską, a jednak żenim. się dziwnie głupio. 
Małżeństwo jest tran: jb to prawda, ale lu
dzie uwzględniają zwykle tylko to, co przvszły 
SDÓlnik posiada w kieszeni i co — ja.k powie
działby Schopenhauer ■ przedstawia w społe
czeństwie, a nie zastanay ają się nad tem, jak 
kapitał wnosi dc spółki w sobie. Mężczyzna 
żeni się, by spłacić ki lerskie długi, panna 
wychodzi za mąż, Ł Qie z°stać starą panną 
Taka rzecz, jak miłość, nie ma u nas prawie 
żadnych praw obywar kich. Uznajemy jedynie 
łączenie stadeł w celu rozmrażania gatunku 
t; :h, których zawiele. Miłość nazywa się u nas
niemoraluoś*-ią.

—  Bo miłość to poezya, a małżeństwo pro
za — wtiącił Doroszewioz,

  rpak jegt. Ludzie w praktycznym naszym
kraiu 'czarnieją może wszystko z w yrkiem  
oo0zvi ioją się przejawów świetnej pełń: ży
cia, boją się wybujałość; temperamentu, uczu- 
c i i  fantazyi i wszystkiego, tc wychodzi ponad 
ramy szablonu i pospolitości. Pospolity człowiek

może bliźniemu przebaczyć wszystko, okrom nie
pospolitości.

Porwany temi uwagami malarz począi wynu
rzać się z swych osobistych zapatrywań i wy
głaszać maksymy, do których sam nie umiał 
się zastosować. A  redaktor „Piasta" siedział, 
jak nczeń w akademo życiowej, zdziwiony o- 
gromuym światem poj=ć, którego istnienia nie 
podejrzewał nawet. W  Lubinie bowiem takie 
kwestye nie błąkały się uigdy po głowach; 
wszystko było tam przedziwnie w tej siei ze 
prostem. z góiy na wieczyste czasy ustanowio- 
nem. A gdyby kto wystąpił tam z podoDneni 
rozumowaćiami, zaKłócającemi uświęcony stan 
rzeczy, okrzyczanoby gc za przewrotnego, nie
bezpiecznego „dekadenta".

Wreszcie pan Tadeusz przeciął pasmo nieco 
paradoksalnych u rag pytaniem, zwróconem do 
pana Zbigniewa:

—  Cóżby pan zrobił na mem miejscu?
Na to Broniewiecki palnął bez namysłu
— Ożeniłbym się z KujawiankąL. Poczytano- 

by to panu za złe w Lubinie. Niewątpliwie. Ale 
trzeba mieć odwrgę być szczęśliwym... Wciął
bym jaką córkę gospodarza, ładną, ciepłą dziew
czynę z głową otwartą i sercem na swim miej
scu. Taka Kujarianka wniesie panu uoże wię
cej talarów od małomiejskiej mamzeli, -  n i  
wniesie kosztownych wymi^ań- idyotyczny
pretensyj i „fochów".

_  ąież taka kobieta me zrozumiałaby mnie
nigdy I

— Myli. sic pac! Stokroć lepsza ignoraneya 
od pseudointeligcncyi. Tam gdzie niema nic, 
•noże pan pościć 7 amo, jakie mu sie podoba 
tam gdzie chwasty rozpościerają się i kanie 
uie, po=*ew nii i wart zachodu... Niech pan nie 
wyo Tata sobie, że kobiety z t. z w. lmeligen- 
cyi, rozumieją mezów. W  dziewiędzie®ięciu ra
zach na sto, żyjąc pół wieku obok męża, są je
szcze zupełnie obce icn sferze ducha. A  jeśli

tak nie jest, to tylko dlatego, ze nie posiada 
on :nnej sfery, prócz knajpy.

Trąciwszy się kieiiszkiem z Lisnowskim, Bronie 
wiecki ciągnął, poniekąd pod adresem malarza:

—  Zresztą... wiejskie, tak słusznie zwane 
„proste" dziewczęta, posiadają stokroć więcej 
kobiecego wdzięku od wybiadiycb fhitówek i 
histerycznych kokot wielkomiejskich, często wię
cej nawet od kobiet istotnie kulturalnych, bo 
posiadają go bardzo wiele... Niestety, my bał 
wany, kochamy się w strojach kobiecych i w 
perwersyi... Wprawdzie w miłości każda kooieta 
kłame, bo miłość jest dla niej najważniejszym 
interesem życiowym, ale „prosta" dziewczyna 
kłamie tylko tylb, ile podszeptuje jej kobiecość 
czysta, nifcfarbowana, niewykoszlawiona przez 
gorset pseudokultury.

Dlatego kłamstwo takie ma dla nas tyle  uro
ku, co prawda, bijąca z ich źrenic.

Zaskoczeni i zainteresowań temi h f>n w 1 n.a 
cześć prostoty, redaktor i maiarz milcze.i chwi
le. Wreszcie Doroszewicz wycedził:

— Może io ecale nie jest głupie, co mó‘

— Radzę panu patrzeć głęboko w oezy na
szych Kujawianek! — rzucił jeszcze Broniewie 
ckf redaktorowi, który zauważył:

—  Znaczyłooy to wszakże zstępować niżej..
—  Tak, ale warto zniżyć się po perłę,.. _

odrzucił  ̂ oan Zbigniew. — Nie powinno przy- 
cl odzić to nam z trudnością, bo w miłości męż
czyzna jest demokratą. Bierze miłość, gdzie ją 
znajduje. I  ma słuszność. Robietr zaś jest w mi
łości ary stok ratką; sięga wyżej i... także me 
słuszność. Więc teraz wypijmy na zdrowie tych 
dwojga Knjawianek, które was uszczęśliwią!

Wypili.
Jeaną z nich była jeszcze tego wieczora Ka

sia. (C. d. n.)
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fzystym krain na drcaze reform i pewnych uza
sadnionych ustępstw na rzecz postulatów albań
skich, zresztą i tak skromnych.

Przysłani do Albanii urzędnicy tureccy ni- 
czera nie różnili się od swoich poprzedników 
pod względem przekupności, niesumienności i 
braku poczucia wszelkiego prawa. Pziałalnuść 
ich, oparta na gy alcie i bezprawiu, nie mogła 
jupły^ać uspokajająco na umysły albańskie. 
Sposób ściągania nowo nałożonych podatków 
działał jeszcze bardziej drażniąco, tem więcej, 
że sama konieczność pi&cema jakichkolwiek 
podatków znajdowała tylko bardzo małe zrozu
mienie wśród pierwotnych rodów albańskich. 
Metody zaś, jakich ożywał Torgat Szefket pa
sza przy rozbrajaniu Ludności, musiały ją dr- 
tknąć do żywego. Turcy bowiem postępowali 
przytem bezwzględnie i o ratalnie, nie licz: c cię 
wcale z psychologią Albańczyka, dla któregc 
broń jego przedstawia częstokroć cenniejszy 
skarb, niż kawał skalistego gruntu, na którym 
swoje kozy wypasa, cenniejszy nawet, niż wła 
sna rodzina.

To też w północnej Albanii, gdzie siły Tor- 
gnta Szefketa paszy Dyły zbyt małe, aby mćgł 
gwałtem przeprowadzić rozbrojenie, Albańczycy 
już to zachowali broń, już to z Dronia ueiek'i 
za gr .nicę czarnogórską, gdzie zorganizowali 
się odrazu w oddziały powstańcze, gotowe w 
każdej chwili do przekroczenia granicy. Wszy
stkie prawie starcia graniczne, o któiych tyle 
razy w ciąga ubiegłej zimy donosiły dzienniki, 
były skutLiem działainości tycn właśme oddzia
łów powstańczych. Dezerterzy albańscy co kil
ka dni przechodzili gianicę, a znajdując zawsze 
chętną pomoc u piemun zamieszkałycn w 
okolicach Skutari, staczały stale walki z zało 
gami iiareck.emi i zadawan im dotkliwe naj
częściej straty. Albańczycy czyhali na żołnie
rzy tureckich biorących wodę u źródeł, noszą
cych żywność do ceknauzów lnb patrolujących 
na granicy i wystrzeliwali ich jak kaczki. Czę
sto przypuszczano prawidłowe szturmy do po
szczególnych forteczek gran cznych tureckich, 
zdobywając le przeważnie, rabując i w pień 
wycinając załogi. Napróżno rząd turecki próbo
wał łagodnycL środków celem uspokojenia Ai- 
banczykow ADy ich zachęcić do powrotu z za
granicy czarnogórskiej, pizyrzenł im amnestyę 
i obiecywał nie odLierać broni. Albańczycy je
dnak mieli już Jość pcwodów, aby przyrzecze
niom tureckim me ufać i nie myśleli opuszczać 
swoich bezpiecznych Kryjówek. -

Równocześnie w wilajecie skutarskim wrze- 
. nie powstańcze me ustawało. Mimo oficyalnych 
zapewnień tureckich, tamtejsze plemiona gór
skie przygotowywały się jawnie do powstania, 
nie myśląc nawet godzić się ze stosunkami po- 
litycznc-ekunomicznemi, które wytworzyć usiło
wał rząn turecki. Ostatecznie kiedy cztery, czv 
pięć tysięcy Albańczyków z plemienia Malisc 
rów wystąpiło przed dwoma tygodniami do ja
wnej walki, rząd młodoturocci musiał wreszcie 
przyznać, że w Albanii spokoju nie ma i ze dla 
przywrócenia go musi wysyłać tam liczne ba
taliony małoazyatyckich redyfów.

Niebezpieczeństwo wzmogło się jeszcze bar
dziej, kiedy do Maliscrćw przyłączyli się dzicy 
M irdyci i razem z mmi udeizyli na linię ture
cką Tuzi-Gusinje, zdobywając dziesięć „korako- 
łbw“ tureckich, Ł j. forteczek granicznych i 
zwracając się następnie przeciw miejscowości 
Tuzi. Na w adomość o zbliżania się powstań
ców albańskich, zapanowała w Tuzi taka pani
ka, ze wiadze tureckie ujrzały się zmnszonemi 
rozdzielić karabiny i naboje między cywilną 
ludność turecką, pozostawiając jej samej obro
nę miasta.

Z pomocnej części wilajetn kossowskiego za
częły w ostatnich dniach nadchodzić takie alar
mujące wieści. Oficyalne raporty tureckie z Di- 
bry mówią o tajemniczym i złowróżbnym ruchu 
wśród tamtejszej ludności albańskiej, Która usu
wa się w głąb lasów między niedostępne góry, 
przygotowując się tam do walki z Torsami. — 
Duszą tego ruchn jest słynny wojewoda albań
ski Issa Boljetinacz, który w roku zeszłym, 
schroniwszy się przed pościgiem tureckim w 
Czarnogórze, stamtąd przygotował w znacznej 
części obecny wybuch, a obecnie sam pojawił 
się na pola walki.

Tak więc zadanie wracaiącego obecnie do 
do Alhcnii Torguta Szefketa paszy me jest by
najmniej łatwiejsze niż było w roku zeozłym. 
Powstanie albańskia rozszerza się coraz bar
dziej, obejmując całą północno-zachodnią połać 
kraju, bardzo górzystą i trudno dostępną. Bli
skość granicy ezarrogórskiej, za którą powstań
cy mogą z łatwością chronić się przed pości
giem i przygotowywać się na nowo do walki, 
ułatwia im ogromnie zadanie, tak że armia tu
recka, powoli do północnej Albanii ściągana, 
będzie tam, zdaje się, więcej miała do czynienia, 
niż w roku poprzednim.

Z zahOTH praskiego.
(Nu*o niebezpicozeustwo. — Sprawozdana .Straży* po

znańskiej. —  Organizacja yolskien górników).

Nad miastem Poznaniem nowe zawisło nie
bezpieczeństwo. Rząu i pewne niemieckie sfery 
poznańskie za] ragnęły przenieść żywcem do 
stolicy wielkopolskiej uchwaioną przed kilku 
laty we Frankfurcie nad Menem ustawę, zwa
ną od nazwiska jei twórcy, obeerego burmi 
strza Franufartu „lex Adickes". Nadaje cna 
władzy m i e j s k i e j  piawo wywłaszczania grun
tów, potrzebnych clla jej celów. Właściciele tych 
grantów otrzymują w z?mian za nie .nne, wy
znaczone m przez miasto. Ustawa ta okazała 
się we Frankfurcie ze względów budowlanych 
podobno „ b a r d z o  p r a k t y c z n ą " .  Nie ulega 
wątpliwości, że okaże się ona „praktyczną", 
jeżeli zaprowadzoną będzie w Pcznanio, i to 
wyłącznie dla celów germanizacji i ucisku lud
ności polskiej. Da ona bowiem władzy miejskiej 
możność usuwania polskich właścicieli realno
ści z miejsc najkorzystniejszych i przesiedlania 
ich daleko na peryferyę miasta. I  w lym też 
zapewne cela ma być zaprowadzona w Pozna
niu. Na razie projekt, jej wniesiono do pruskiej 
Izuy panów-, nadto ma nad nią w tych dniach 
0 "aó wielkie poznańskie st)warzyszenie 
wła. -ocieli realu.ści, złozone z Niemców i Po- 
lakOw. Jeżeli większość niemiecko-żydowska te
go stou irzyszeui i na nią się zgodzi, pójdzie za 
jej przykładem zapewne i Sada miejska oraz 
Ifijm, i w ta* li razie miasto Poznań rychlej 
loczekać się m - .v j w: oszczoń z narodowych 

względów, niż polska własność ziemska na pro
wincji.

Przen tygodniem odbyłu się w Euznaniu wal
ne zgromadzenie Towarzystwa „Straż", taK 
bardzo znienawidzonego przez Niempów. Tym
czasem działalność tej organizacji nie iest ly- 
najmniej tak rozległa ani intensywna. ,ak tego 
pragnęli jej założyciele. Oto kilka cyfr i jzcze 
gółów z jej sprawoauan a za rok 1910. Biuro 
„Straży" rozesłało w tym roku po zaborze pra
skim 3 0.000 broszur grunwaldzkich, 2000 bro
szur wydanych na iubileusz Chopina, SOJO pol
skich katechizmów, 2000 elementarzy, 3000 po
pularnej historyi polskiej i 2000 aawniej szych 
wydawnictw „Straży". W  16 wypadkach po
średniczyło bimo „straży" w sprawach zarób- 
Kowych i ekonomicznych Rasa główna miała 
dochodu 5960 marek, rozchodu 4762, nadto roz
porządzała 'eszcze gotówką blisko 12.000 ma
rek Majątek wydziału kulturalnego „Straży" 
wynosił 35.544 marek, dochód i rozchód tego 
wydziału oG04 marek. Wydział zapoczątkował 
i pi zeprcwadził kilka większych idrayj kultu
ralnych, między iDnem' dwa obchody jubileu
szowa: Juliusza Słowackiego i Chopina, Na 
czytelnie ludowe przeznaczył 2«.u00 marek, w 
kwocie tej otrzymany z Warszawy dar grun
waldzki w kwocie 25.000 marek. Pewnej licz
bie młodzieży umożliwiono także w tyra roko 
spęd~enio kilku tygodni w środowiskach życia 
pulskiego. Miesięcznik „Straż" rozchodzi się w 
4 i pół tysiącach egzemplarzy.

Oto główne szczegóły ze sprawozdania Do
wodzą one, że zastoju w tem stowarzyszeniu 
nie było, lecz w porównaniu z latami poprzed- 
niemi nie było także znaczniejszej ekspaazyi.

W  D o r t m u n d z i e  w Westfalii odbyłu się 
w tycn dniach waine zebranie delegatów pol
skiej organizacyi górników (narodowej, nie so
cjalistycznej), należącej do Zjednoczenia zawo
dowego polskiego. Z ogłoszonego przy tej spo
sobności sprawozdania dowiedziano się, że or- 
ganizacya ta liczy obecnie 38.387 członków 
górników polskich, że jest zatem największą 
polską organizacyą tego rpdzaju. W 266 jej 
filiach odbyło aię w roku ubiegłym 2163 ze
brań.

jerzy mm
Zarząd Macierzy szkolnej dla Ks. Cieszyń

skiego wydał obszerny memoryał, wvkazujący 
z jednej strony obfitą działalność tej instytucji 
na polu szkolnictwa, z drugiej brak środków 
Macierzy i jej bezradność wobec ogromnie wa
żnych deszcze zadań, któie ją czekają. Memoryai 
apeluje do ofiarności społeczeństwa, aby nie dc-7 
puściło do zredukowania działalności Macierzy, 
coby nastąpić musiało, gdyby budżet jej nie 
opierał się na trwałych podstawach.

faumy 400.000 koron wydatków rocznych —  
czytamy w memorya'e —  niepodobna pokryć 
wkładkami członków i dobrowolnemi ofiarami, 
lecz szukać trzeba pewniejszych i wydatn.ej- 
szych źródeł dochodów. Usinremy więc zjednać 
w Gaiicyi i w Królestwie Polskiem po 1.000 
delegaiów, z których każdy zobowiąże się ze
brać rocznie ściśle oznaczoną kwotę, mianowi- 
cte zaś w Gaiicyi po 100 koron. Jesteśmy prze
konani, że znajdzie się w Gal.cyi 1000 osób, 
które podejmą się zebrania po 10Ó Kor. rocznie 
dla Macierzy śląskiej tem chętniej, że rezulta
tem ich trudu będzie 100 000 koron na rato
wanie przed zalewem germańskim budzącej się 
do życia naroaewego prastarej ziemicy Piastow
skiej. Obowiązkiem delegata Macierzy szkolnej 
cieszyńskiej jest zebranie każdego roku przy
najmniej ICO kuron. W  ten sposób pragnie Za
rząd Macierzy polepszyć i ustalić swoje docho
dy, bo tylno przy zapewnionych dochodach mo
że Zarząd podeimowuć planową pracę, odIiczo- 
uą na dalszą metę.

Mężowie Ł^ają tę lataiuą porę roDiema porząd
ków i sturają się piinle o to, ażeby IcL oso Dy za- 
thrały jak najmuiej miejsca. Rezygnują z poobied
niej drzemki, nie upominają się O swój fotel, wie
dzą, że gazeta „gdzieś się zapodziała", podobnie 
jak pantofle, słowem przygotowani są na wszystko. 
Na binrku stoi wielka paszka z pastą, ale zato 
niema kałamaiza, który prze? pomyłkę powędrował 
do szarki knenennej, w koszu na papiery znajduje 
ssę przepaska na wąsy, a odświętna papierośnica 
srebrna leży w kredensie obok solniczki. Na rek.a- 
macyę odpowiaaa żona: i*

—  Porządek dopiero z grubsza zrooiony. Zresztą 
sam pilnuj swoich rzeczy, , i

Gdy minie tydzień robienia porządków, nastąpi 
pora znoszenia do domu przeróżnych materyatcw 
na świecone. Minęły już wprawdzie czasy, gdy 
„sadzono się* na święcone, alt i teraz jeszcze 
Wielkanoc powoduje pewne wydatki nadzwyczajne. 
Mąż, który podczas czynienia porządków cierpią! 
tylko na duszy i cieie, teraz ucznwa dolegliwości 
w kuszeni. Powia dają, te w przyrodzie istnieje 
„horror vacui", że nie ma w niej nigdzie zupełnej 
pustki. Dlaczegóż to prawo nie od łosi się do kie
szeni, która oak często bywa przeraźliwie pustą. 
Gdy święcone jest gotowe, następuje arngie, małe 
porządkowanie pomieszkania, poczem już mąż wraca 
do łaski żony,

Silne ochłodzenie się powietrza ostudziło nieco 
porządkowy zapał pań. Paiimy w piecach po kilku
dniowej przorwie i nobimy zimowe okrycia. Ogar
nęły nas katary i uaszle, nie dające spokoju ani 
we dnie, ani w nocy. Odchodzą przeróżne ziółka, 
wody, inhaiacye, ale najczęściej kichający i kaozia- 
jący osobnik powiada sobie, > że to przejdzie samo. 
Wiosenny ruch zostBł przerwany ku radości tych, 
co się do ni.-go jeszcze nie przygotowali. Radość 
może być przedwczesna. Lada dzień zaświeci słoń
ce, powietrze ogrzeje się jnkby od miliona kalory
ferów —  a wiedy ? Ano, wtedy na gwałt trzeba 
Dędzie myśleć naraz o wszystkich częściach ubra
nia, począwszy od kapelusza, a skończywszy na 
kamaszku.

Z powoda kapelusz., damskich mała uwaga. Na 
uiicacn Krakowa coraz więcej widać pań, które 
mają na głowie „bretonki". Strój wieśniaczy z Bre- 
tonil nieco „wystylizowany" wędruje przez Euro
pę, wprawiony w ruch przez królów mody w Pa
ryżu. Co otrzyma w dziedzinie mody rozpęd w Pa
ryżu, to zatrzyma się chyba u granic Azyi. Owe 
„bretonki" mają nieocenioną zaletę taniości, a nie
które twarze w ramach takiego nakrycie głowy 
wyglądają bardzo doorze. Idziemy o zakład, że 
„bretonki" zdobędą rychło KiaKów. Ł Najazd wcaie 
niewinny. h. j— e.

Ozwartetf, 6 Kw.etma I d u

o godzinie 5 po południu w sali rady powiatowej 
kiakowsk;ej.

Z uniwersytetu. P  Wacław Zakrzewski, rodem 
z Krakowa, otrzymał na tutejszym uniwersytecie 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Studya za granicą, uras aw Wurm (z Majdanu 
Galicya) i Stanisław Berszaidewic? (Lublin, Król. 
Polskie) ukończyli politechnikę w Arnstadt ze 
stopniem ljżynierów-mechaników.

Wychodztwo na roboty do Prus. Z dniem 
dzisiejszym przestały kursować nadzwyczajne po
ciągi, które przewoziły włościan na roboty do Prus, 
gdyż ruch wychodźczy prawie zupełnie ustał. Przez 
przeciąg cz&su od 14 marca do dnia wczorajszego, 
pizejechało do Prus 113.800 ludzi. Statystyka wy
kazuje, że najwięcej ludzi wyemigrowało z Gaiicyi 
wschodniej i środkowej, później z Królestwa Pol
skiego i z Gaiicyi Zachodniej. Najmniej ludzi wyje
chało z Bnkowiny.

Wypadek przy pracy. Wczoraj wieczór zawe 
zwauo karetkę pogotowia ratunkowego do robotnika 
na dworzec kolejowy. Robotnik ten podczas pracy 
w cegielni hr. Mycielskiego w Trzebini, został 
przysypany ziemią 1 doznał Ciężkich obrażeń. 
W stanie bardzo groźnym przewieziono ofiarę wy- 
, adh.: do szpitala św. Łazarza.

%  k 1 a j  i i .

Z  t e r a f e o w s M s g o  b r u k u .

(Match wyborczy. — Ruch przedświąteczny. — KoDienie 
yOrządków. — Kieszeń «. .horror Tacui" — NaffłvKie=zer a „horror Taco i “ 

chtóa. ~  Najazd „Dretonek".)
Nagły

Skończył cię „match“ wyborczy i obecnie sędriu- 
yf 5 będą oDliczać stosunek wybitych Dramę te. J da
dzą się wreszcie na zasłużony spoczynek bramka
rze, backowie, członkowie napadu i obrony, zbiera
jąc siły do powtornego matiha wyborczego w czerw
ca. Teraz chodziło o kapitol kiakowski w czerw
cu chodzić będzie c „świątynie grecką" na Eran- 
zensringu w Wiedniu, jak się wyrażają autorowie 
artyuułów wstępnych, poświęconych losom Ausryi.

Pewien kandydat do Rady miejskiej, który w 
marcu wyborczym poniosł sromotną kięsuę, pociesza 
się w sposób równie prosty jak racyonalny. „Czy 
ja muszę zasiadać w Radzie miejskiej? — powiada 
z honorem —  Teraz zaprowadziłem elektryzę w 
mojej kamienicy, a na drugi rok będzie magistrat 
kanalizowac i brnirować moją ulicę. Miasto daje 
mi bezemnie to, co mi jest petizeone, pocóż więc 
mim upierać się przy radoosrwie. Teraz mogę so
bie pojechać na cały rok i nie potrzebuję prosić 
o urlop, nie potrzebuję równie zasiadać w prze
różnych komisyacb, które często mają do zgryzie
nia twarde orzechy".

Każde pocieszenie, podobnie jak każde lekarstwo, 
jest dobre, jeżeii skutkuje, a ponieważ pocieszenie 
przeDadtego kandydata jest dla niego skuteczne, 
więc niechaj go użyją wszyscy jego towarzysze 
niedoli. Ale niestety są także kandyaaci niepocie
szeni i ci rozchmurzą swoje oblicza zapewne do 
piero na widoa święconego.

Albowiem rozpoczął się już ruch przedświątecz
ny, nastała pora czynienia wielkich porządków, 
które muszą być poprzedzone jeszcze większean 
nieporządkami. Nie używamy jei zcze maszyn ssąco- 
tłoczących, które „zaciągają się * pyłem, jak pa
lacz dymem panlerosa, więc wszystkie porządki 
wykonywane są „ręcznie", aczkolwiek nie bardzo 
zręcznie, a zato ogromnie hałaśliwie. Kasia wy
chodzi na drabinkę —  „honny soit qui mai y 
pense" —  ściąga a karn’szów portyery, a że je 
przy tej sposobności roztarga, jest rzeeią zupełnie 
zrozumiałą. Gdzie drwa rąbią, tam lecą trzei ki. 
Następnie Kasia wyciąga dywany z pod stołów, a 
że przy tej sposoonoścl jakaś waz." rtnie na zie
mię i stłucze się, to już wina wazy nie Kasi. —  
Potem zabiera cię Kasia do usuwania kui2U z. 
ścian za pomocą szczotki, przyczem naturalnie spa
dają obrazy na podłogę, co już nie jest winą ani 
Kasi, ani obrazów, lecz gwoździ Potem następuje 
mycie pieców, trzepanie mebli, nie bardzo wonie
jące „zapuszczanie" podłóg, wietrzenie pomieszka
nia. co wszystk: trwa z reguiy przez caiy ty
dzień.

f i r & a l k a .
K r a k o w i  6 kwietnia.

Mróz. A więc dnia 7 kwietnia o godz. a rano 
termometr wskazywał 2 stopnie poniżaj zera. Ma
my tedy prawdziwy mróz. Ale dc skoDbtatowania 
tego faktu nie potrzeba dzisiaj termometru, gdyż 
każdy mógł się c nim px’zekonać, widząc lód w 
rynsztokach i na małych Ka.użach. Czy ten przy
mrozek zrządził szkody w roślinności, dowiemy się 
wkrótce.

Jau to już wczoraj wspomnieliśmy, oziębienie 
się powietrza nastąpiło w całej Europie środkowej. 
W czoraj rano wiedeńska s tacy a meteorologiczna 
zanotowała w mieście 1'70° poniżej zera, a w polu 
2T ° poniżej zera.

Z B e r l i n a  telegrafują: W  ostatnieb dniach 
spadła tu temperatura o 20°. Wczoraj np. był tu 
s i l n i e j s z y  m r ó z ,  niż w zimie. W wielo in
nych te astach niemieckich, a także 1 w Berlinie, 
s p a d ł y  o b f i t e  ś n i e g i .

Fa.Syfikaty obrafów. jak już donosiliśmy, po
jawiły się w Krakowie falsyfikaty obrazów Fgfała, 
J. Malczewskiego i innych. Dalsze śleaztwo wyka
zało, że joż przed roKiem prowadzono dochodzenia 
przeciw Salomonowi ScLmansowi, który za bardzo 
m nimalną ceuę kupował te falsyfikaty i sprzeda
wał je po wysokich cenach. Dochodzenia jednak 
nie doprowadziły do żadnych konkratnych rezulta
tów. Obecnie znowu zauważono, że w daiszym cią
gu uprawia sio handel falsyfikatami, które miały 
zbyt nie tylko w Krakowie, lecz sprzedawano je 
w Sosnowcu i w większych miast' Gaiicyi. Zdaje 
się, że ten nandel uprawiany jest przez dobrze 
zorganizowaną spółkę. Sprawa jeszcze w toku,

nal na cole krakowakiegu Tow. vvalki z gru
źlicą przyniósł 2302 koron czystego dochodu. Tak 
, omyśloy wynik zawdzięczać należy w pierwszym 
rzędzie tym, którzy hojnemi ofiarami cele balj po
parli, jako też tym, którzy urządzenie jego przez 
bezinteresowną pomoc lub znizenle ceny ułatwili., 
Sekcya pań Towarzystwa walki z gruźlicą wypeł
nia miły obowiązek, składrjąo serdeczne podzięko
wanie wszystkim łaskawym ofiarodawcom, 'dalej 
pp.: kapelmistrzowi Hockowi, M. i L. Zieleniewskim 
za artystyczny projekt afisza, pani Michalskiej za 
nader piękną bezinteresowną dekoracyę bali kwia
tami, pp. Trzcińskiemu i Lazarowi, wreszcie komi
tetowi balu, jego przewodniczącej p. Jaliuszowej 
Lsowej, wiceprzewodniczącej p. Janowej Federowi- 
czowej, skarbniczce Janowej hr. Szemoekowej.

Z teatlU miejskiego, w baśni Maetarlineka 
„Aglawena i Seliaetta“ rolę Selisetty wykona pani 
Solska; inne role grają pp. "Wolska, Wysocka i 
Weychert W  dniu dzisiejszym deje teatr miejski 
interesują ą szlakę H. K. Rostworowskiego „Echo" 
z panią Solską w roli E.żDiety, głównej postaci 
kobiecej w sztuce.

Cztery tysiąca koron, nie 400, jak przez po-
n.jłkę wczoraj wydrukowano, wyniósł czysty do
chód z loteryi spożywczej, urząd: i.mej w niedzielę 
w Sukiennicach, staraniem I Rola T. S. L. na 
cele szkół kresowych. ' '

Zarzad krauow3klpgo Koła pan T. S, L. 
przypomina członkom że doroczne walne zgroma
dzenie odbędzi6 s’ ę ze zwykły® sorządkiem dzien
nym w sobotę 8 b. m. o godMnis wpół do 5 po 
południu, w sali k o n f e r e n c y j n e j  szkoły realnej przy 
ulicy Studenckiej. Cele Koła, obrana kresów za
chodnich, powinny zuchęcić do licznego zebrania 
się członków i większego zainteresowania się tak 
doniosłą sprawą

Zarząd stow arzyszjnia „Kacy opiekuńczej" 
W Kiakuwie postanowił podjąć inieyatywę celem 
stworz.-nia organizacyl, któraby stanowiła ogniwo, 
łączące stowarzyszenia 1 instytucye poświecone 
ochronie dzieci w pewien całe kształt, ce)9m zbliże
nia ich do siebie i ułatwienia im wzajemnego po
rozumienia się v? kwestycb, mających na celu wspól
na dobro. W. celu porozumienia się w tym przed
miocie odbędzie się zebraniu przedstawicieli doty- 
czącycn stowarzyszeń i inotytucyi, popierających 
zamiar utworzenia związku dnia 8 kwietnia b. r,

0 teatr polski w Cieszynie. Prasa czeska a za 
nią niemiecka, puściła w obieg przód parn dniami 
pogłoskę, jakoby Polacy mieli zamiar budować 
teatr własny w Cieszynie. Wiadomość oę powtó
rzyły także niektóre dzienniki galicyjskie. Jak nas 
z Cierzvna informują, nie ma w tej wiadomości 
ani słowa prawdy.

Jaworzno, t,z Sokoła) Na walnem zgronaćzeniu 
tamtejszego „Sokoła" po wysłuchaniu sprawozda
nie z ozynnośc5 wydziału za rok ubiegły dokonano 
wyborów do wydziału. Wybrani zostali: prezes St. 
Lizak, zastępca prezesa Wład. Broniowski, człon
kowie wydziału pp.. Franciszek Rosendorf, oózef 
Szafran, Ludwik Zanalski, ks. Teofil Papesoh, 
August Rogoziński,. Antoni Krupr, Stanisław Po- 
dulka, Kazimierz Bachórz.

Poświęcenie szkoły gospodyń. Dnia 28 maraa 
poświęcił ks. Gołba we wbI rodzinnej Lachowice 
(pow. wadowickiego) szkołę go&podyń w ODecności 
zaproszonych gości i miejscowej ludności. Nie wielki 
rozmiarami, lecz piękny ba dyn >k ma służyć na 
szkołę dla dziewcząt przedewszysuriem z powiatu 
wadowickiego, a nauczycielki mają wyjść z odczy
tami, po ukończonym kursie sześciomiesięcznym w 
Zakładzie, do chat wieśniaczych i tam nczyć teore
tycznie i praktycznie gospodarstwa. W  ten Bpósób 
nie tylko rozszerzy się zuajomość gospodarstwa ko
biecego, lecz także podniesie się kultura Indu. Na
leży się więc wdzięczność wydziałowi powiatu wa
dowickiego, Wydziałowi kraj i rządowi, że przy
czyniły się do założenia nowegu ogn.ska oświaty, 
oraz ks. Gołbie i p. dr. Stefczykowi, którzy nie 
szczędzili trudn, aby przyjść z pomocą swjm ro
dakom w Bachowicach. Spodziewać się należy, jak 
to podnosili w swycn przemówieniach obecni goście, 
zwłaszcza p. dr Tarcnaljki, bnroostrz Zatora i p. 
inspektor _zk. Zajączkowski, że nie tylko inteli- 
geneya, lecz także lad oceni wartość szkoły gospo
dyń i będzie z jej nauk* korzystał i starał się o 
jej rozwój. Życzenia telegraficznie przysłali hr Bo
browski i pp. Wodzlnowscy.

Włamanie do ezUoły. Do mieszkania kierownika 
szkoły w Jeleśni, obok Żywca, p. W  Malchera, 
włamali aiq w nocy 3 bm. niewykryci sprawcy i 
splądrowawszy pokoje, skradli znaczne ilość gar
deł Oby, losów i biżureryi. Za włamywaczami śledzi 
mii jscowa żandarmerya.

Limanowa, 5 kwietnia. (Rozszerzenie btacyi ko-
lljOW ej).

Z powodu ogromnego ruchu osobowego i towaro
wego na stacyi kolejowej w Limanowej odczuwało 
się od kilkunasto lat konieczną potrzebę rozszerzę- 
uia tej stacyi. Obecnie, gdy ruch ran wzmógł się 
jeszcze z powodu transportu ropy i eksportu z tu
tejszej od trzech lat istniejącej rafineryi nafty, po- 
trzeuę ru'.szerzenia stacyi kolejowej w Limanowej 
uznała także dyrekc,a kolei państwowych i w tym 
celu prowadziła peptraktacye z właścicielami przy
ległych gruntów. W ostatnich dniach jedna* wyło
nił się drugi projekt dyrekcył kolejowej, aby wy
budować siaeyę kniejową w Łososinie górnej. —  
W razie, gdyby ten. projekt zostai przyjęty, to 
przez to ruch towarowy na stacyi kolejowej w Li
manowej zmniejszyłby się wprawdzie, jednakże je
szcze tem samom nie odpadłaby potrzeba rozszerze
nia tej stacyi. —  WyDudowaniem stacyi kolejowej 
w irojooinie górnej wyrządzonoby tylko Limanowej 
ogromną krzyw dę, a rząd, zamiast dążyć do podnie
sienia dobrobytu w miajtacb, doprowadziłby Lima- 
nowę do rniny. Ażeby zapobiedz zatwierdzeniu pro
jektu budowy stacyi kolejowej w Łososinie przez 
ministerstwo kolei, Rada miejska w Limanowej oraz 
mieszkańcy Limanowej energicznie rozpoczęli akoyę. 
Na wiecu, odbytym w tym celu 3 kwietnia, uchwa
lono wysłać do min. Głąbióskiegn depeszę z jro- 
tesiem przeciw zamierzonej budowie stacyi kolejo
wej w Łososinie górnej, a z prośbą o rozszerzenie 
stacyi kolejowej w Limauuwej. Niezależnie od tego 
tak Rada miejska, jak i mieszkańcy Limanowej, 
wnieśli odpowiednie petycye.

Teatr żydowski w „Sokola". Z Gorlic piszą 
nam pod datą 28 marca Gd kilka dni odbywają 
się u nas przedstawienia wędrownego teatru żydow
skiego w tutejszym Sokole, który dotychczas wy
trwale trzymał się zasady, że ze sceny polskiego 
Sokcła rozbrzmiewać może tylko język polski —  a 
nie powinien w każaym razie język z nad Sproi, 
choćby żargon i wc zepsaty. Tym razem Sokół gor 
licki otworzył żargonowi na cały szereg przedsta
wień gościnne swoje ramiona —  co wydać się mus 
nietylko ze stanowiska dotycLczas pielęgnowanych 
przez SoLół zasad, ale i zwykłej logiki, ram dr 
wniejszem, iż przed kilku tygodniami odmówił sali 
pewnemu miejscowemu towarzystwa źydi wskitmu 
na uroczyste przedstawienie w żargonie. DUazego 
wędrowny teatr większe miał powodzenie w prze
łamania niezłomnych dotąd do:ąd zasad, niż miej
scowe Towarzystwo, pozostanie zagadką.

Mielec 5 kwietnia. (Walne zgromadzenie „So
koła". —  2 Towarzystwa zaHczkowego. —  Koncert 
uczniów gimnazyalnych. —  Jaskółki wyborcze).

W  ubiegłym tygodnia odbyło Towarzystwo gim
nastyczne „Sokół" doroczne walne zgromadzenie 
przy znacznym udziale uczestników. Z ogłoszouegc 
drukiem sprawozaania wydziału ukazuje się, że rok 
1910 był dla rozwoju Towarzystwa nader po
myślny. Prócz poświecenła sztandaru sokol ego, któ
re przyniosło 6.361 koron dochodu brutto, urzą
dziło Towarzystwo w roku sprawozaawczym dwu
krotny cykl odczytów, cały szereg obchodów naro
dowych wieczornic i zabaw, wprowat zim czytelnię 
czasi pism, założyło własny chór sokoli, wzięło wy
datny ad ział w zlocie grunwaldzkim (do pochodu

stanęło 55 druhów umundurowanych, ao cwłezeń 
18 drabów i tyleż drnhiń, 2 druhów otrzymało na
grody w zawodach), wartość inwentarza podniosło 
o 2.315 koron, w dochodach osiągnęło cyfrę 10.68S 
koron, w bilansie śtan czynny doszedł 16.069 
koron. ‘ — — *V

Głównym przedmiotem obrad walnego zgroma* 
drania była budowa sokolni, którą w możliwie naj
krótszym czasie uchwalono rozpocząć. Następnie 
uzupełniono wydział Którego skład przedstawia się 
obecnie następująco: Pajur (prezes), Leszczyeki ł 
Dębicki (wiceprezesi), Dubiel (sekratarz;, Bigo 
Brożonowicz, Fiutowski, dr Frank, Jaderny, Kazana, 
Krymski, dr Łojasiewicz, Martini i Wanatowicz. 
Do sądu honorowego woszi druhowie: GostwicKi, 
Kosiński, KrymsKi, Piątkowski, Szafer, Tenczya, 
a do rewizyjnej: Lziafowaki, HochLaus, Toczyński. 
W ciąga obrad zebrano n? kopiec grunwaldzki 
w Niepołomicach składkę, wynoszącą kwotę 14 E 
54 hal.

Instytncyą prawdziwie indową, która po elężkieł 
przesileniach ostatnicn lat weszia na drogę prawi
dłowego rozwoju, jest tatejsze Towarzystwo za
liczkowe. Liczy ono obetnie blizko 13C0 członków 
(wśród nich przeszło 80®/, rolników), którzy w ro
ku 1910 zdeDarowali na udziały kwotę 79.353 K. 
Fundusz rezerwowj Towarzystwa wzrósł do 35.111 
koroD, wkładki oszczędności osiągnęły sumę 264.858 
koron. To wzmocnienie się agend Towarzystwa 1 
ogólny zwro„ ku lepszemu za wdzięczą Towarzystwo 
energii i gorliwości dyrekcyi, w szczególności dy* 
rektorowi Antoniemu Rinkcwi, któremu też walne 
zgromadzenie członków T ow -rz jm w a , odbyte dnia 
30 n arc?, uchwaliło jednogłośnie uznanie i podzię
kowanie. Po uzupełniającym wyoorze 4 członków 
Rady nadzorczej nastąpiło jej uKonstytuowaniB się. 
Frezesdm Rady w miejsce ś. p. posła i marszałka 
Sękowskiego, wybrano p. Franciszka Krempę, b. 
posia parlamentarnego, jego zastępcą dr Franka- 
sehret»rzem prof. Dubiela. Do komisyi rewizyjnej 
weszli pp.: dr Łojasiewicz, a . Dębieni i Martini 
Nowa Rada nadzorcze ma niebawem wystąpi 
z inlcyatywą założenia spółki spożywczej" w Miel 
cu, której potrzebę. oddawra miasto nasze od
czuwa. ,

Dnia 2 b. m. odbył się w zapełnionej sali „Sokoła" 
koncert orkiestry gimnazyalnej. kierowanej przez 
profesora Grandego, która w odegranlr całego sze
regu utworów muzycznych okazało mimo niezbyt 
długiego istnienia dnże zgranie się i niepospolitą 
sprawność. - . . _  .

Z powodu zbliżających się wyborów ma się 
oubyć dnia 6 b. m. w sali Towarzystwa zaliczko
wego informacyjne -giomadzcnie wyborców wiej
skich, które otworzy b. poseł Krempa, wieczorem 
zaś tego samego dnia zjawi się przed wyborcami 
miejskimi w sali strażnicy prof. uniw. Góraki. O ile 
wybory wiejsKic z  powoda zapewnionego zwycięstwa 
dla kandydatów z partyi lodowej nie budzą żyw 
szego zainteresowania, o tyle co de „andydatów 
miejskich już dzisiaj krzyżują się liczne norockcpy 
i komentarza. Krążą niesprawdzone dotąd wers/e, 
że o mandat z okięgu Mielec Tarnobrzeg-Nisue 
ubiegać się będzie eksc. Bilińsid, inni posądzają 
o ten sam apotyt radcę ministeryaluega z Wiednia 
Ignacego itosuera. Powszecnne jednak pannje n nas 
zdanie, że po niefortunnym eksperymencie z prof. 
Górskim, który jaku poseł nie utrzymywał ze swym 
okręgiem żidnego kontaktu, jedynie szczepze demo
kratyczny kandydat mógłoy mieć pcważniojsza 
szanse. >

Przemyśl, 5 kwietnia. (Wynik spisu ludności.—  
Tramwffj. —  Z Koła pań T. S. L.)

Opracowane przez mtgistrat wyniki tegorocznego 
spisu ludności dają następujący cyfrowy obra? mia
sta. Ludność wynosi 54.562 osób. w czem woiskt 
->.524, cywilnej zaś lnaności 46.038. Oanosnie do 
ludności cywilnej było 21.239 uiężczyzo, 24.799 
kobiet. Wyznaniowo przeważają rzym.-katolicy sta’ 
now ląc 46 proc. ludności (.21.131 osod); poteu 
idą żydzi 33 3 proc. (15.572 osób); grecko-kaiol. 
20 proc, (9.097 osób); wieszcie inni 0-7 procent 
(238 osób). Narodowoś jiowo, raczej według języka 
towarzyskiego jest najwięcej Polaków 38.700 (85 
proc.), R u s i n ó w  tylko 5.329 (11 proc.), N leo- 
eów 1490 (3 proc.) Innych narodowości 157 osób. 
Uderzającą jest za wysosa liczba Niemców, pow
stała z zaliczania się pewnej części żydów do na
rodowości niam.ockiej. Spora natomiast część osóo
wyznania gr.-katolickiego nie przyznała się no na
rodowości ruskiej- Ogólny przyrost ludności wynosi 
w ostatniein dziesięcioleciu 8,257 o»ób t. j. 17'£ 
procent. ‘ .

Ten znaczny przyrost, a także ł tepycoryalpy 
rozwój miasta coraz bardziej naglącą czyni po.
trzebę wybudowania tramwaju, jairo nowoczesnego 
popularnego środna kumuniKacyi. Zawiązane w tym 
celu towarzystwo budowy zmieni się w najbliż
szym czasie na Tow. akcyjne z kapitałem około 
1,000.000 koron. Tymczasowy zaś *arząd oddał 
trasowanie i projektowanie linii firmie wiedeńskiej 
Siemens et Schuckert. Inżynier na miejsce przy
słany już rozpoczął wspomniane prace,

Inną potrzeoa ze zwiększenia miasta płynącą jest 
konieczność tworzenia burs dla miodzieży. Czyniąc 
jej zadość, zarząd Koła pań T. S. L. zamierza przy
stąpić do budowy „Bursy ludowej dla dziewcząt" 
Aby na ten cel fundubra uzyskać, urządza między 
.nneuii tauże wieiki „jarmark" wiosenny w sali 
„S okoła". Jarmark Dogato zaopatrzony w wyroby 
wyłącznie krajowe odbędzie się 9 b. m. i pcw nien 
mieć wielkie powodzenie. ' h (Si.)

£e świata.
Śmierć prof. Tsutumaym. Piszą nam z Wie- 

inia: W sobotę I b. ui zmarł tu rzeźbiarz Jozef 
Tanlei bttyn, jeden z najwybitniejszych anstryac- 
zich plastyków, - były prof. wiedeńssiej akademii 
sztuk pięknych i kierownik akademii rysowniczej 
iłownego urzędu monetarnego. Tautcnhayn był naj
wybitniejszy m z wiedeńskicn grawerów artystycz
nych, pracował też wiele na poin kompozycyi i w 
przemyśle artystycznym. Wykonał wiele pięknych 
grobowców. W chwili śmierci liczył lat 74; żona- 
ly był z Polką, która go wcześnie obumarła. i i

( d )  Poety zny protokół. Piszą Z  W.ednia Je
den z ostatnich protokółów posiedzeń Izoy posel
skiej będzie dia byłych wybrańców Indu miłą „poe
tycką" pamiątką. Czeski poseł Sokol wniósł bo
wiem na jadnem z marcowych posiedzeń izby in* 
terpelacyę w sprawie kuniiskaty poszczególnych 
ustępów z czeskiego przekłada osławionej „Afro > 
dyty" Pierrc Louis'a. Interpelacya znalazła się na
turalnie wraz z czeską reprodukcyą ostępów skon
fiskowanych w protokóle stenograficznym posiedze
nia parlamentu, a jeden z urzędników dokonał 
przekładu skonfiskowanych miejsc na język nie
miecki. Przekład tec jest literacko zupełnie uda- 
łym 1 pięanym. * ,

Sprawa poudynkowa w sądzie. Z Warszawy 
donoszą: Wyaział karny sądu okr, rozpatrywać

słynne piwa: Knlmbaoli^kie, Pihi>eń- 
akie, „Cesarski 25dróJ“ i Porter Główny skład na Kraków i prowincyó

P  \ z j t w s z ę d z ie  d o  n a fcy c ifi . przy uL Mostowej L. 12 w Krakowie u
generalnego zastępcy

M t  n i e g o  T y l l i iv * ■ ’ ■ v

a P-  i*lefon Nr 56G.
Zamówienia na prowmcy^ 
uskutecznia się natvchiLiast.,

1 r- \

\



Czwartek 6 K^yieftiia . 9 r iv

..owego dla piekarń i urządzeń młynów dopns^one 
będą firmy pozakrajowe. Termin zgłoszeń tri, a do 
dnia 1 kwietnia b. r„ ' . " ’  ‘  V

* Niewypłacalność. Galicyjski Związ»k wierzy
cieli we Lwowie (ulica Wałowa 11), ogłasza nie
wypłacalność firm: 1) Pesel Ze!sel, haDdel towa
rów bławatnych w Kamionce Stmmiłowej. 2) H. 
A, Kwiatkowski, handel przyborów szkolnych w No
wym Sączu. 3) Liete Brarspiess, handel towarów 
bławatnych w Rozdole. 4) M; Korkes, protok. firma 
we Lwowie,

Jedwab SchweiWa!
Zaządaó próbek naszyuh nowości wiosennych 

i letnich na suknie i bluzki: Fout .rds, Voile, Cre- 
pe de Chine, Chlnós cachemire, Eoliennu, Mou 
seline 120 om. szerokości, począwszy od 1-20 K 
za metr, csarnych, białych, jedio- i różnobarw
nych. jako też haftowar.ycn bluzek i sukien z ba- 
tybtu, wełny, lnu i jedwabiu 

Sprzedajemy tylko z poręczeniem dobre ma- 
tery- jedwabne wprost prywatnym, opłacone i już 
oclom do mieszkania. (Oołata listów 2ó h.. kart 
10 L.) v
Sohweizer ot Co.,Luzern 023 (Szwajcarya)
Wrwflz mat-tryi jedwabnych.. — Kr<M. dostawcy£ » .  n ,to s ? y © ls fa :a ,f K r z y s z t o f  ory

K p a ' i ó w ,  Wynajmuje i sprzedaj o pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, uarmo- 
oie i  ^tanoie za gotówką lub na sp ła ty  nawet 
dwudziestomiesiączne. Instrumenty używane: ot 
cen najniżŁzyca. '

- Instytut dentystyczny " . ^

z y fm n ta  StcMstkle^c we Lus&fle
poszukuje {„rjtniyd katal. zwłaszcza do rebót w 
zdolnego Lul* illi'’ złocie, od 1 lub Ib  maja b. r.

Wypadaiule włosów
wady urody cery twarzy 

leczy sltj w lecznicy lenarsko-fcosmetyczncj

L w ó w , 6 kwietnia,
K0nkur8 naukowy. Towarzystwo dla popierania 

nauki polskiej we Lwowie, z okazyi dziesiątej rocz
nicy swego założenia, a ku uczczeniu zbliżającego 
się jubileuszu fuuaacyi Lniwersytetu lwowskiego 
przez króla Jana Kazimierza, rozpisuje następujący 
konkurs naukowy: ^Zbadać i rozpatrzyć w dowol
nie obranem tery tory mu i okresie czasu, z doby 
iBinlema Rzeczypospolitej polskiej, jakikolwiek kie
runek wpływu kultury polskiej na ruaką i wzajem
ny ich stosunek do siebie". ■ •

O nagrodę ubiegać się mogą prace źródłowe, ściśle 
naukowe, pisane w języku polskim, objętości 15 
do 25 arkuszy druku, przedtem ani w Całości, ani 
w wyimkach drukiem nie ogłoszona. Nagroda wy
nosi 1000 koron, po której wypłaceniu prawo wła
sności nagrodzonej pracy przechoazi na Towarzy
stwo; praca ta ogłoszona zostanie w jago publi- 
kacyach bez aaiszego honorowania autora. Ręko- 
pisy z dołączeniem zamkniętej koperty, zawieiają- 
cej nazwisko i adres antora, nadsyłać należy du 
Końca toku 1912 do Sekrataryatu Towarzystwa 
(Lwów, Archiwum Bernardyńskie). Oceną nadesła
nych prac zajmie się sąd konkursowy, złożony 
z członków wydziału profesorów Wt. Abrahama, 
O. Balzera, P. Dobkowskiego, L. Finka, W. JEtaLna 
i A. Małeckiego; sądowi przysługuje w razie po
trzeby prawo kooptacyi innych członków z poia 
grona Wy dziani.

Peoertoar teatru miejskiego we Lwowie.
W piątek: .Lekarz na rosd»oża“ . ■ -

D r a
Kraków,ui.Floryańska 31.

•Brodawki, zramiona, żyłki, pryszcza i t. a. 
osuwa się radykalnie prądem elektrycznym, 

2916.1-3

(Telegramy „N. Reformy" z 6 kwietnia.)

Paryż. Z  polecenia' byłego minisha spraw 
zagranicznych F i c h o n a ,  prokuratorya wdro
żyła śledztwo z powodu k i a d z ? e ż y  i o g ł o 
s z e n i a  t a j n y c h  d o k u m e n t ó w  m i n i 
s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  Dziś 
dokonano rewizy, w mieszkaniu elewa konsu
larnego Rouót i pewnego Anglika Bernarda 
Maimona, przyczem z n a l e z i o n o  c z ę ś ć  
s k r a d z i o n y c h  d o k u m e n t ó w .  Obu podej
rzanych aresztowano. Sprawa ta wywołuje 
o g r c  m n ą  s o d s a c y ę .

Macbinacye Rouet’a diuższy czas śledzono, 
ąoczem uwięziono R o u e t a  i dwie inne oso- 
oy, nie będące w służbie administracyjnej. Re
zultatem rewizyi domowej —  jak zapewniają —  
ma h jć  wykluczenie wszelkiej wątpliwości, co 
do wmy uwięzionych. Minister spraw zagrani
cznych C r u i p i pozostawia natm aluie wolny 
bieg sprawiedliwości, jednakże natychmiast wy
dał ostr. zarządzenia dla zmiany w awnęirznego 
regulaminu ministerstwa, aby nadchodzące do 
ministerstwa telegramy, sprawozdania i doku
menty, lostawały- się wyłącznie do wiadomości 
pewnych osób i aby zppobiedz niedyskrecjom.

Paryż. (Agencya Harasa). Ministerstwo spraw 
zagranicznych nie chce . udzielać wyjaśnień 
w sprawie kradzieży dokumentów. Skonfiskowa
ne dokumenty zostały opieczętowane. Czekać na
leży na rezultat ś le d z i o, any ocenić znaczenie 
sprawv. Na razie tyle tylko jest pewnem, że 
elew Ronet wziął do domn poutna dyplomaty
czno dokumenty, o których urzędownio miał wia
domości. Kopiował je w domu, poczem kopie 
oddal współwinnym, a sam dokumenty odniósł 
do ministerstwa, aby nie zauważono ich znik
nięcia, :

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Znajo
m ym / którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej 
posługi ś. p. Kazimierze z Kosibów S z u f  o w e j, 
a w szczególności Przewielebnemu Ks. Prałato
wi Wądolnemn, Wielebnemu Duchowieństwu — 
Członkom Koła mieszczańskiego i Sławetnym 
cechom, oraz wszystkim tym, którzy mi nieśli, 
słowa pociechy, i współczucia, składam serdeczne 
„Bóg zapłać*.

L u d w i k  S z i U f a
'■'•V- z dziećmi

'ss im :  2 /lec^niczefiglłm iwrSoos.
Francetfobadem.-J Na- 

f j  turalne -zastępstwo' kipieli
'mułowych w domu. Zasto- 
oowtme podług przepisu le  ̂

IM M M sJM !'* '' karskiagcrS' Żądać zawsze 
• /MATTOSrEtiO  SOLI mułowe; - « i

i Laboratoryum chbiihcinc

Dra Bolesława Drobnera
w Krakowie, plac Szczepański Nr, 2

* *' : (Telefon 415 c)
!!!ll!l S p e c y a l n y  d z 5ai :  ANALIZY MOCZU' 

2* 1487 14 30

W) S zćzaw a“ j L _____

' - P m  J L " uzn ane z  c
f J m j &Tr______ M l[§ p szą  i n atu ra ln a .
Reprezentacja: Perlberger i Schenker, Era- 

kow, Grodzka 48. ___________
(Telegramy „Nowej Retormy" z 6 kwietnia.) 

Bada Narodowa. ‘ '
Lwow. Posiedzenie R a d y  N a r o d o w e j  w 

sprawie wyborów do Rady państwa odbędzie 
się we wtorek po puludLiu we Lwowie.

/  KandyAatnrjr poselskie, J
Czernlowce. Były poseł H a h l e r ,  który — 

jak wiadomo — otrzymał mandat w Galicyi 
z rąk rnskich. zamierza ub egać się tym razem 
o mandat w okręgu Radowce-Suczawa.

Wiedeń. S c h O n e r t  r postanowił kandydo
wać w e w s z y s t k  i h o k r ę g a c h  nitmie- 
ckick celem policzenia głosów wszechniemie- 
ckich

Praga, Byiy minister P r a s z e k  me będzie 
kandydować do Rady państwa, natomiast chce 
się ubiegać o mandat Sbjm i yy. Jak wiadomo, 
partya agrarna czeska stała aotąd na stano
wisko, że mandaty do Si jmu i Rady państwa 
nie dadzą się pogodzić. Przy obocnych wybo
rach posłom sejmowym również nu: będzie wol
no ubiegać się o mandaty do Rady państwa.

Dr K r a m a r z ,  bawiący obecnie za granicą, 
otrzymał z 6 okręgów miejskich, w tem od mia
sta Piagi i Pilzna, zaproszenia do kandydowa
nia. Dr Kramarz dopiero po powrocie do kraju 
zdecyduje się, w którym okręgu ma 'kandy
dować. .. :a - J • • • h

C hora a cl 1 U^la &:o«?*aós& *,
Zadar. C h o r w r . c i  zamierzają, po przepro

wadzeniu wyborów, n ie  w s t ę p o w a ć  lo 
D u i i  s ł o w i a ń s k  a:. Czesi i Słowieńcy za
wsze ich tam bowLm p zegłosowywali, tar, ze 
Chorwaci n ie  m o g l i  p r z e p r o w a d z i ć  
s w o i c h  ż y c z e ń .

Zakład woaoleuzmczy i sartatorymn epecyalisty 
chorob nerwowychDar Grunwaldzki. D o adminisiracyi „N ow ej Re- 

lormy “ mwesiaii:
Lokator I A , miebzŁający u W. G., 18 K, jaao 

^wrócony mu czynsz polmiesięczny, oraz 6 K za 
*niszczone przedmioty; Wauowita 5 K.

i  kalendarza. W e czwartek 6 kwietnia: Celestyna i 
Juliauy p.; w pin tek 7 kwietnia: Rąbnę m.; w sobotę 
8 kwietnia: Djunizsgo i M aW yi.

Vvochód słońca dnia 6 kwietnia: o godzinie 5 m, 09, 
caohó o godzinie 6 min. 16; dłngośd dnia godzin 13 
min. 07.
( Z kra owsklego łb^erwitfyu.n. — Unia 5 kwietnia 
termometr douedł od — 2*9 do -|- O d C.; barometr 
waha1 jię.
, uma i4 Kwietnia o godzinie ! rano stan baromeern 
743'0 mm., tur nometra —  3'4 C,; wiatr wsehodnio- 
poinooi.0 wschodni.
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
We czwartek: „Echo“ .
W piątek: „Niezn&(omy trnoerz*.
W sobotę: rAglawena i Saisetta".
AV ni, d z ie lę  po poł.: BNoblei.se oblige*; wieczór: 

,Ero. i Psy cna*.
. W poniedziałek: „AglawenK i 5 lisetta“.

We wtorek.: „Wachlarz JjaJy WtnJemiaroa.
Y ’ e środę: BCyd“.
W e ozw.rtek, pi.Łtek i sobotę: Przedstawienia nie 

będzie.
W niedzielę po poł.: „Kordyan"; wieczór: „Paweł I “ .

Otwarty w Krakowie ulica Sroazka 1.14, II. p.

ZakraJ dentystyczny
LEOPOLDA G0LD3ERSERA

‘ długoletniego asystenta lira Svropa.
Godz. przyj. 9— 12, 3— 6 

- 2919 1 4
Odpowiedzialny redaktor i wydawca.

-.k -

Btichal Kontapmałcl,

N A D E S Ł A N E . yt . . .

Artyknly w tym dziale me poohodzą oa 
redakcji). /

Wódki, francuska i sól Molla. j

rintieiBnle “u s g s r  i
flaszka ery gin. 2‘— K. Dostać mc, ma J J jr$ } 
w kaide., aptece i arogue:yi, Główna 
sprzedaż i wysycka na prowmoyę u ap- 
lekarza A. Molla, o. i k. nadw. dostawcy, lis. f r  

Wiedeń i., Tuonlauben 9. 4

w eia:

13 "  ‘ ' z 6 kwietnia. 'J ■ * V

, RącsB9 granaty,
Władeń. vY arrati austryackiej wprowadzone 

będą r ę c z n e  g r a n a t y ,  których po ^  
pierwszy zaczęto używać w woj nią rosyjsko-ja
pońskiej. , :

■ S ta lfp ls . B ?aiow aoy.
Petersburg. Akcyę skierowaną przeci. r Sto - 

łypinowi, uważają wskutek wyforu Rod. ianki 
na prezydenta Dumy, za  r o z b i t ą .  Prawd upo
dobnię Kamierzone wniesienie votu u nieufności 
dla Stoiypina, n i e p r z y j d z . e  do  s k u t k u

Żslalerzo głesnją.
Paryż, ^ j  Havasa donosi z L i z b o n y ;
Rada ministrów wj znaczyła dzień 28 maja na

ą j a n
kierownik fabryKi Zieleniewskiego 

Prezes i cztonek hon. Tow. pryw. urzijdr.
- przeżywszy lat 54 

po krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. 
Sakramentami zmarł 4 kwietnia 1911 roku 

w Krakowie.

Pogrzeb odbyf się d, 6 kwietnia.
.Nanożeństwo żałobne

odprawione zostanie w piątek dnia 7 kwietnia 
o godzinie 9 rano w kościele św. Floryana, na 
które w smutku pozostała zona dzieci, rodzice 

i rodzeństwo zapraszają.



N r 156 N O W A  5 i l  B  f  O  K  M  A Czwartek 7 Kwietnia 19x1.

Poszukuję spólrrka
do nowo założonego han Ilu korzenno-delikate- 
nowegu, restanrac pi i masarni, tobrze się rentu- 
jacych. Gotówka potrzebna 4000 kor. Egzysten 
cya zapewniona. Adres: 
rest J a ro sła w .

„N adzieja4 po-te
2877 1 3 '

Spóhilka
z kapitałem 2000 do 5000 koron poszukuję do 
przedsięl iorstwa z działu elektrotechnicznego 
Pierwszeństwo dla fachowców Bliższe informa- 
cye Dłaga 46, I. piętro, od 12 do 2 po goład 

2 110 1 2

Fortepian
w dobV u, stanic, zegar z brązu pod klosze^., 
maszyna do szycia Singera, biurko (antyk) i inne 
różne meble są z wolnej ręki do sprzedania, 
Floiyańska 19, III piętro. Oglądać mo-na co Izień 
o godz. 3 po południa. 2893 1 2

P e w iK  H i S
b. zdolny ekspe^yent władający językiem nie
mieckim zostani nnyjęty do składn herbaty, 
waz wyrobów chi isk c i, japońskich i srebrnych 
cirmy Ag. Lisowski (Forto"a) w Krakowie, Su- 
tdeiinice 23. ■ 2891 1 3 '

S A L O N  S Z T U K I
w salacb magazynu fortepianów firmy:

B . ( ia b r y e l s k k
R yn e k  g łó w n y  35 (K rzyszto fory ).

tutorowie Jzieł wystawionych: 
Kientowicz, Boznańska, Czajkowski, Si 
Dem ok ki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann Januszewski, Kamocki. Karpiński, 
Krndowski, dr Kuuzek, Malczewski, Ma 
karewicz, Mehoffer, Poehwalsk i, K. Pod' 
górski Sicnulski, S tan isław sk i, Szaukow- 
iki, Uziemhio, Weiss, Wyczółkowski, Że

lechowski, Żarnecki i inni. 2816 4 o 
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór 

W stęp bezpłatny.
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

Wyrób i główny skład: A p t e k a  F o r t .  G r a l e w s k l e g o  w  K r a k o w i e .  Zadać wyraźni? 
„Pigułu Jahra1. Innych wyrobów nie przejmować. Składy we wszystkich aptekach. 1799 17 50

0 (1 o I , jak 
wiadomo, jert 

t ego  rodzaju 
wodą do ust, 
która zupełnie 

pewnie przeciwdziała przy
czynom psucia się zębów. 
Kto Odolu stale używa, ten 
według dzisiejszego stanu 
wiedzy możliwie najlepiej 

pielęgnuje usta i zęby.

Fabri ka Odolu, Pudmoidy n. L. 
TBodenbach n. E.). 2057 2 5 ,

Kasyetica
Króraby umiała także ekspedyować, będzie przy
jęta zaraz do składu herbaty, oraz wyrobów 
chińskich, japońskich i  srebrnycn firmy Ag. Li- 
ouwski w Krakowie, Sukiennice 23. 2892 1 3

. .  IH KUL....
poszukuje posady na wyjazd od 1 lub 
15 maja. —  Zgłoszenia listowne przyj
muje Administracya „N. Reformy1' pod 
„Fryzyer". 2911

Do wyiia;Qcia Ł
na paj terze, I i I piętrze po 3 pokoje, 
kuchnia, przedp.,łazienka, spiżarka, strych 
etc., ze światłem elelrtrycznem, przy ul. 
Wygoda 1. 7. — Wiadomość u stróża 
W podwórzu. — 2905 l 3

OlyspriRdd m z i  tm iM  hiiiwcia.
Z powodc zmiany lokalu, odbywa się od dnia 4 kwietnia do 
końca czerwca b. r. wzglęunie ja k  d łu g o  zap~ 3 Starczy, 
sprzedaż całego zapasu oryg. amer. urządzeń biurowych z pierwszo
rzędnych fabryk, z  Opu3tem 2O°/0 z cen dotychczasowych, 
ewent. także na spłaty miesięczne. — Na składzie duży wybór 
dęb. biurek żaruzyowych lub płaskich w różnych rozmiarach, 
regisiratur, szafeK na akta, bibliotek, foteli i t. d. 2908 1 8
S k ła d  a m er. U rządzeń  b iu ra w y cn

p. f. Z y g m u i k !  L a u R r ,  M ó w ,  Rynek gl. 1. 34 M i  Spiski) 1. a

W działaniu  
niezrównana

N b u h a
■ęzyka włoskiego i angielskiego. Ulica 
Łobzowska 45, II p., 3 drzwi. 2508 5 6

Cukiernia
LEONARDA HALKA

Kraków, Grodzka 47.
przyjmuje zamówienia na nadchodzące święta, 
tudzież poleca wielki wj bór baranków, pisanek, 
kwiatów karmelowych. W  wielki piątek i soaotę 
gotowe serniki, torty, mazurki, baby, przekła
dance i  t. p, ~  “ 2913 1 2

Pomocnik fryzyerski
potrzebny zaraz. Franciszek Komunie- 
cki, żywiec. 2878

Dom M a y
nowy, w większem mieście p-owincyonainem. 
godzinę od Krakowa, obok dworca kolejowego 
i kotzar wojskowych, nadający się na interes 
przemysłowy lub masarski i t d., jest do sprze
dana Zgłi szenia przyjmuje „Dom dla Ziemian" 
Kraków. Basztowa 19. Kapitał do kupna potrze
bny 12—15 tysięcy koron. 2670 4 5

Przyjmę

Posiadam odpowiednią praktykę. Zgło
szenia pod „Administracya 30“ poste 
restante Kraków, okazicielowi kwitu 
inseratowego. 2904

Korzystna spółka.
Zamierzone przedsięwzięcie, prowadzone 
rauyonałnie, chroniąc od straty, może 
w niedługim czasie przynieść zyski zna
czne przy kapitale około 4000 K, z któ
rego właścicielem mogę w tym celu za- 
wiazać poważną spółkę. Listowne zgło
szenia odbieram. „Korzystna spółka" 
poste restante Krauow. 2914

S p r z e d a m
dom z parcelą 500 sążni przy ulicy No
wowiejskiej 1. 9. Wiadomość: Łobzow
ska 1. 19, I piętro. 2912

Wilia z ogrodem
Jo wynajęcia od 1 maja. Wiadomość: 
Wygoda 1. 4. 2906 i  3

Ukwatifikowany droguerzysta
przyjmie posadę na czas Jłnższy lab krótszy, 
w Krakowie lab na prowinoyi. Zgłoszenia pod 
2 8 d l peste res tante K rakÓ W -Piarek, za oka
zaniem kwitu inseratowego. 2801 3 3

10 róż średnich 8 K, 10 róż wy
sokich 10 K, 10 róż nadzw. wy
sokich 15 K, 10 róż solitair 20 K, 
10 róż niższych herb. 5 K, 10 róż 

niższych rem, 4 K,

10 gozdz. 2-50 K. 100 gożdz. 
■wysyła za zaliczką

S p o r a
2738 wywóz róż a 0

B la to w y  (K lattan ) dsechy.

20 K

Obszerny dom
o dwóch frontach, z placem pod budowę 
w Rynku, oraz drugi dom przy nl. Ole
jarskiej (tuż przy fabryce dachówek) 
wraz z gruntami w Myślenicach, zaraz 
z wuinej 'ręki ao sprzedania. Wiado
mość: P. ipnacy Gorączko, inspektor 
policyi, Myślenice. 2718 4 10

\ r r < r a | r  wcale nie używany, 
na e osób, tanio do 

sprzedania. — Swoszowice 1. 154, obok 
szkoły. 2848 2 3

do egzaminu z  b u cn a lie ry i k u p ie ck ie j,
tpujed. i  tD lw ., składanego w c. k. Akadem'i
handlowej w Krakowie (lub we Lwowie) — 
rozpoczynają się dn ia  6 -g o  k w ie tn ia  b. r .

w  slzkole buchaitory i

S i a s i s l a  w a
w  S r a k o w ie , " i .  ■1 ' - y n ó s t a  1. 55, I p. 

Te ton  Nr 2 0 36  VIII,
P 1. Kandydaci i Kandydatki, chcący ten 

egzamin złożyć w terminie jesiennym, vinni 
3ię jnż na ten kurs wpisywać, ze względu na 
ograniczoną tylko ilość słuchaczy, kt'ra może 
by* p--yjętą.

Na kurs przygotowawczy do egzam in u  
z  r a c t io n k o w r s r . p a ń stw ow ej, składanego 
w c, i' Namiestnictwie we Lwowie, na który 
wprawdzie możne się zapisywać każdego czasa, 
należy się wyjątkowo zapisywać także teraz, 
ponieważ nauka trwać musi przez 4 miesiące, 
a egzamin można składać w sezonie letnim 
ry o do końi A iip ca  b . r.

Wpisy przyjmuje i informacyj udziela oso
biście 1 ierównik kur u codziennie w godzinach 
popołudniowych ud 3—4, w mnvch zaś godzi
nach persona1 Blruv bu ch a ltery jn e  g o  w 
Krakowie, nl. Floryańska 1. 55, I p. Teiufon 
Nr 2036/VIII. 2517 7 0

A R G U S
pierwsze galicyjskie koncesjonowane

M s i M w o  detektywów prywainycn
pod dyrekcyą Wiktora Kowalskiego v  Przemyślu, 

Rynek 10. Telefon 205, - 
ustala fakty i szczegóły, sprawdza zeznania i 
zapodania, Inwigiluje osoby, wyśledza spiawców 
i zaginione osoby, bada majątek, posagi i t. p. 
Zlecenia szczegółowo i dyskretnie. 1899 15 0

kupuje po najwyższych cenach używaną garde
robę męską i damską, jakoteź futra, meble i t. p. 
Zawiadomienie k o re sp o n d e n tk ą  wt-starczy. 

150C 20 20

ty& sn l s ię
I z r a e l i t a ,  kawaler, lat 43, urzędnik st. w 
Krakowie, z płacą 5000 K, z usobą piękną i wy. 
kształconą, mającą odpow. majątek. Zgłoszenia 
nieanonimowe pod „ S z c z e r o ś ć  J,  poste rest. 
K r a k ó w ,  za okazaniem kwitu inseratowego. 
Pośrednictwo nie wykluczone 2881 1 4

i mim
ma zawsze na przedaż vr bardzo wielkim wy
borze uazdzo piękne, od zamożnych osób pocho
dzące landa, pół kręto j dnu i dwukonne kuozet- 
faetony wBzelkiegu rodzaju, lekkie kabryolety, 
brownu i  t. d. — Kupują też wszystko ze 
zwiniętych'st: jen za gotówkę lab przyjmuje 
w komis Uerol Flsore- Wiedeń Ib Pratera*rase 
72, Hotel Nordbahn. Teł. 12101. 131 41 0

U  ć s r i n o
opłacony otrzymuje hazay mój główny katalog 
z przi szło 3000 odbitek przedmiot! * użytko- 
.ryc i na podarki wszelkiego rodzsju, który 
na żądanie wysyłam natychmiast. C. i k nadw. 
dostawca Hann., Konrad, Briix Nr 2990 (Czechy), 

7 oi 3  3

.-aBruksela 1910.
Gr a n d  Prix. Zapobiega wypadaniu 

włosów. Wzmacnia Ich 
porost —  Zapobiega 
tworzeniu się łupieżu. 

Ożywia nerwy.

Najlepszy środek do pielę
gnowania u/iosów.

Haz spróbowany — za
li  wsze używany,

Cena 2 50 i 5‘ kor.

fMEBCKREWNYM
f c j g C H A J  P  TYLKO

165 jest najlepszem sioakiem winem czer yęwem. 2] 0
i. ^

n a b y c i a  w  ^ I s m s ^ o r ^ ą a n y c l i
T DJ?

Uurtowna sprzedaż: W. Berge l, c. k. nadwomy dostan ca, Wiedeń 19/1.

Piela ImifiKiii
700 □  sążni, na Nowej W si do 

sprzed aria. 2589 4 10 
Wiadomość: Plac Szczepań

ski 8, Kawiarnia, S I.  3 .

woda (o włosów.

Jerzy Dralle
Podmokły n. Ł.

1626

liccncye małżeńskie ma^^ ier ftd., 
prawo Sbywdtelstwa arstr.

Wyjaśnienia i pośrednictwo na mocy upoważnien.a c. k. polit. władzy krajowej.
&taats-Łłur»gei»-Et e c h ts*B u p e a u

W ie d e ń ,  I . ,  Gm-iir m g e r g „ s s e  1 . ( . c l .  7 1 2 6 ) .
(Kuresjjuudencya tylko niemiecka lub francuska) ! 2251 7 8

Ha święta!
Centralne Towarzystwo M ow ę  w - Krakowie

P la c  S z c z e p a ń sk i €3
poleca: Mąkę suchą i wydatną, drożdże wiedeńskie, masło deserowe i kuchenne, 
wszelkie towary kolonialne, wódki i likiery z pierwszorzędnych fabryk, wina 
węgierskie i austryackie, szynki i kiełbasę wiejską po cenach najniższych 
z odpowiednim opustem) 2804 4 10
m m m tm tem m em fim a itm

SIATKI DRUCIANE
surowe Iud cynkowane, ogrodzenia siatkowe dla domów, will, 
ogrodów, parków, drut kolczasty, liny druciane do promów, ma
terace druciane, meble mosiężne i żelazne, blachy dziurowane 
lub prasowane, poleca po cenach fabrycznych.  2685 3 24

H utter i S ch ran tz , tow. akc. w W iedniu.
Cenniki ilustr,, wzory, kosztorysy dostarcza darmo i opłatnie Reprezentacya dla Galicyl firma

D. Kurzmann, Kraków, Mostowa 10.—  Telefon 1461.

' ii-'st' •• ■ - ■_ . r>. ^

p  e y r a ^ a n c y # -  ą ą i y i . , : .  : t i a s w i r i d c z ę ń  e -
2 6 3 3  2  13

C. k. iia w n i dostawcy

Z Drukariił Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

(ił U i l t  Kynels główny 1.11.
polecają na sezon obecny swój bogato zaopatrzony m a g a z y n  
g o t o w y c h  u b r a ń  męzkich i dziecięcych własnego wyrobu.

Na żądanie wykonujemy ubiory podług miary i udzielamy 
też kiedy tu na dogodne sphty miesięczne. 2731312

5 m s s a s s a

B a b y ,  p l a c k i ,  ul>raal<e s t o ł u  W i e l 
k a n o c n e g o  e l e ,  zawarte w Ilustr.

R i& . m m
k r « ik M s k l& t
przez G-uszecką, w opr. kor. 4 '— . wydanie X. 
J 6 6  obiad ów . Znakomita kuchnia krakow
ska dla oszczędnych gospodyń. Cena 2-— Lor. 
Za nadesłaniem pow. kwoty za przekazem poczt, 
wysyła księgarnia flak'. F ab. H im m eiblaua  
w Krakowie, nl. św. Tomasza. '2615 3 4 -

Kore^ondenl-Miilier
nam udzielny bilansista i rutynowany nrzędn'K 
biurowy, władający w słowie i piśmie bardzo 
dobrze językiem niemieckiiń, piszący także 
na maszynie, poszukuje posady Zgłoszenia pod 
BI. K. M . 100. poste rest. KrakÓtV. 2811 2 3

S3a św ia ta !
Bdby. torty, mazurki, 
prz&ktcitfańag, serniki, 
makowniki: — pisanki,

foarenSti 27913 s
po cenach fabrycznych  —  poleca

I
Krak jw, Sfansiellska ?.

Zamówienia na czas ściśle oznaczony.

fl M U

mm
i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa 2699 3 10

EKSYKANS"
hygieniczny proszek Laboratoryum A. 
Gwrsiiiego w Farsiawie.

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K.

D S a A  parter, nl. Gołębia 1. 3,
t * P r ®  zaraz na biura lud

inny spokojny interes uo wynajęcia. Wiado
mość o p. Girttlera od 1—3. Dłufa ±0. Oglą
dać można od 11— 1. - 2796 5 10

w Rudbacir
(poczta, stacya kolej, w miejscu) dostar
cza bardzo tanio znanego ze swej 
dobroci masła kuchennego w
beczkach lub pocztówkach. 25 ji 6 o

Do sprzedania.
Garnitury mebli pluszowycn, maszyny do szy
cia, umywalnia i nocne szafki mahoniowe, 
biurko większe, różno szafy, toaleta z lustrem, 
stołki gotyckie, parawaniki, wózek dziecięcy, 
srebro na 12 osób i inne meble. — Najtaniej 
sprzedaje katolicki handel mebli używanych 
i różnych rzecze, ul. św. Jana 1. 14, sklep. 

2813 4 10

Pożyćaki osobiste
na 4 do 6\, od 200 kor. poaeąwszy, bez porę
czycieli, na raty miesięczno po 4 kor. szybko 
i dvsKrotnie lin osób każdego stanu, uskute
cznia Filip Feld, Biuro bankowe i giełdowe. 
Budanest VII., Rńkoczi-ut. Nr. 71. 2789 3 8

Koce tygrysie do spaniu
dobre], trwałej jaaości 
N r f p M  okolicznościowe 
tygrysie kocu flanelowe,
grube drapp, ze szlaka
mi biało nakrapianemi 
i prążkowemi, 175 cm. 
długie, 100 cm. szerokie, 
po 2-20 K. Nr 205« y 4 
takiesame tło, nakrapia- 
ne ze szlakiem w prą- 
żki, 124 x  190 cm ma

jące 2 60 K. Nr 2050 nadzwyczaj tanie k It 
do spania, szare drap, z pstrym szlakiem, 175 
cm. długie, 110 cm. szerokie 170 K. Nr 2050J, 
takiesame w lepszej Jakości. 190 cm. długie, 

130 cm. szerokie 2'40 K.
Największy wybór w moim katalogu głównym. 
Niema ryzyka! Wymiai dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. TVysył: za zaliczką lub po otrzyma

niu należytości
o. I k. naow. dostawca

Hanns Konrad, dom wysyłkowy w Brux nr 295/
(Czechy). 775 3 5

Katalog główny z więcej nh 30G0 odbitek na 
żądanie darmo I opratnle.

'talon Jlćd
H. Ssermsirówny

Szewska 'J, I p.,
pułeca wielki wybór k a p e lu szy  jiary- 
słocn i wiedeńskich. 2580 4 20

Zorzitd dóŁr Pleszóu
może dostarcza? mleka do domów po 2* h za 
litr. Zgłoszenia przyjmuje: PleszOw, p, loco - 

2812 3 3

I

„ L A € T O B A € ¥ L I N A «
w pastylkach i proszku*jest nie
zrównanym w skutkach środkiem 
na dolegliwości żołądka i kiszek.
W  antekach: Gralewskieco. ul. Szcze
pańska 1; Bartmańskieg Grodzka -23, 
Fronia. Rynek gł. 13; Redyka Mały ry
nek; Rosenberga, Krakowska 23. W Dro- 
gneryach: Klemensiewiczowej, Karme
licka 15; „Sanitas", Długa 18; Zopotha, 
3573 Sienna 12. -

Główny skład w Krakowie
‘ . „L A K T O L M

p rzed tem  '„F E R M E N T 4, ul. św . A nny 4 .

On S M f  iw r ia ! .
Fortepian m ah, pianino dobrycb marek, kilka 
sypialń msh., aęb. i orzech., łedny salon mah.
z lustrami, libliotak. biur, sekre iarelt i wielt
innych mebli, w składzie mebli M. Teleszni 
ckiej, ul. św. Jana 1. 2, I piętro. . 2864 2 £ _ _ _

KiętowniH
z 30-letnią praktyką, fachowiec v e  
wszystkich wyrobach w zakres prze
mysłu ceramicznego wchodzących, 
poszuKuje stałego zajęcia, albo też 
może udzielać wskazówek w istnie
jących już, lub powstać mającycn 
przedsiębiorstwach. Zgłoszenia: Za- 
rzad dóbi Hoszów, p. Ustrzyki Dolne.

2829 3 4

Olą dorosłych:
Emoryologia, nauka o powstawaniu czło
wieka, napisał Sztarkwillen. Cena 1 X. 
Główny skład w księgarni G ebethne
ra i Spółk:/" Kraków. M l  3 10

P o iy a h l
wekslowe, kondyktowe hipoteczne, przemysłowe 
budowlane. Wypluta naraz cz/nszu za cały 
czub najmu dla rządowych urzędów w ciągu 
najkrótszego czasu, najuczciwiej: Konccs. Za
stępstwo banków, Lwów. 2551 6 10

Parcela mająca 6000 m. lew. obszaru, 
wraz z willą o 10 pokojach, przy ulicy 
Chramcówki, do sprzedania. Wiado
mość: Dom komisu wy A. Modlińskiego 
i Ski w Zakopaneim_______  2822 3 3

M O  1
d-starcza w beczkach po 50 litr. 
począwszy, silnego, najlepszej ja
kości, : irego, czerwonego wina 
litr po 56 hal., łagodnego, aroma
tycznego, czerwonego wina lit: po 
62 hal., 3-letniego. czystego kry
ształowego białego wina, lit po 
60 hal., ze staiyi Fiume, wielkie 
5-ci.o kg. próbki do wyboru po 3 
kor., franco dp każdej poczty — 
Edm . Pank, Skład win, Rjeka 
(Fiumej. . 2548 4 30

Z a k o p a n e ,
Do sprzedania willa o 14 pokojach 
z całem urządzeniem, pensyonatem 
na 24 osób, w  dobrem położeniu, 
wśród lasu 3/ 4 morga, potrzebna go
tówka 35 .000  kor. Wiadoiność: Dom 
komisowy A . Modli .skiego i Spółki, 
Zakopane 2838 2 lo

Rządca drukarni L. K> Górski,


